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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 
VARENNA 
prenumeraty: 


Warunki 
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miesięcznie ZŁ 4— 
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-yuy Maja w Warszawie. 


W TEN DZIEŃ... 


Dziwne to zaiste miasto ta nasza War- 
szawa! 

Tyle w niej kołtunerji i paskarji po- 
wojennej: tyle w niej wstecznictwa i ob- 
skumantyzmu wiszelkiego rodzaju; tyle w 
niej brudów w dosłownem i przenośnem 
znaczeniu tego wyrazu; tak bardzo jest ona 
wymizerowana, odrapana i obszarpana la- 
tami wojny oraz niedołężną gospodarką... 

A jednak... 

A jednak raz do roku, w pierwszy 
dzień „cudownie pięknego miesiąca maja” 
z Warszawą dzieje się coś niezwykłego. 
W ten dzień Warszawa, zrzuciwszy z sie- 

ie codzienne szare łachmany, przyobleka 
cię w zieleń, szkarłat, promienie. W ten 
dzień milkną gwizdki fabryczne i gasną o- 
gnie po kotłowniach, W ten dzień ustaje 
turkot kół i transmisji, zamiera czarny od- 
dech kominów i Warszawa, Warszawa prze- 
obrażona, uszlacheiniona, wita tłumy świę- 
. tujących i demonstrujących pracowników. 
„> Gdy w tym dniu na ulicach rozbrzmie- 
wa pieśń o krwi przelewanej przez katów 
lub o czarnych od pługa rękach, oblicze 
Warszawy, zazwyczaj płoche i beztroskie, 
przyobleka się w powagę i w dumę, że jej 
najwierniejsze dzieci — lud roboczy war- 
szawiski godny jest bohaterskich tradycji 
swego miasta, że wielka idea zapanowuje 
nad płytkością życia mieszczańskiego i. pa- 
skarskim gwarem. 
i Piękna jest Warszawa w dn. 1-ym Ma- 
ja! 


« 


KTO ŚWIĘTOWAŁ. 


Według zebranych przez nas wiado- 
mości, wszystkie większe fabryki i zakłady 
były wczoraj nieczynne. Robotnicy insty- 
tucji "użyteczności publicznej świętowali, 
pozostawiając tylko miezbędną ilość robot- 
ników dla zapewnienia mieszkańcom wody 
i światła. 

Tramwajarze solidarnie świętowali, a 
wracścy wagon, prowadzony przez chade- 

ów, od rogu Karolkowej powrócił do re- 

mizy. Jeden z dygnitarzów tramwajowych, 
oburzony „krnąbrnością” robotników, po- 
sunął się w wściekłości aż do użycia rewol- 
weru. Kula zraniła jednego z pracowników 
w nogę. Policja obroniła niepoczytalnego 
dygnitarza. 

Po południu, około godz. 5, Dyrekcja 
uruchomiła kilka wagonów. 
co W wielu mniejszych fabrykach i war- 
sztatach pracy bądź całkowicie nie praco- 
wano, bądź stawiła się do pracy tylko część 
robotników. f 

Żydowscy drukarze świętowali już w 
nocy z czwartku na piątek, skutkiem cze- 
go żydowskie pisma oraz „Nasz Przegląd" 
wczoraj nie wyszły. 


ZBIÓRKI DZIELNICOWE. 


„ Wczorajsze siódme z kolei Święto Pra- 
ey w Nispodległej Polsce zaświadczyło o 
wielkim postępie, jaki myśl socjalistyczna 
w ciągu ostatniego roku w Warszawie po- 
czyniła. Obchód wczorajszy bowiem pod 
względem liczby uczestników i znakomitej 
organizacji przeszedł wszystko, cośmy w 
ostatnich latach widzieli. š 

_ Już od wczesnego rana w poszczegól- 
nych dzielnicach robotniczych zaczęły się 
zbierać gromady robotników, z których 
wielu przyszło z żonami i dziećmi, odświę- 
tnie ubranemi. Do. dzielnic przyłączyły się 
pochody z okolicznych fabryk oraz związki 
sawodowe, poczem już większemi pocho- 
dami z licznemi sztandarami, transparen. 
tami i orkiestrami ściągano na centralny 
pumkt zbiórki — na plac Teatralny. 

| Pogoda słoneczna. Na niebie ani jed- 
nej chmurki. 


DZIELNICE JEROZOLIMA i WOLA- 
CZYSTE. 


Dwie najliczniejsze dzielnice robotni- 
cze, Jerozolima i Wola-Czyste, po godz. 
dziewiątej ruszyły ogromnym pochodem na 
pl. Teatralny, idąc ul. Wolską,  Chłodną, 
Żelazną, Lesznem, Tłomackiem do Bielań- 
skiej, Doroczną marszrutę zmieniono, gdyż 
na placu Bankowym mieli się zebrać komu- 
niści. i 

NA PLACU TEATRALNYM. 


Od 10-ej rano. na plac Teatralny 
wiszystkich wylotów wlewają się coraz no- 
we fale robotników, które wkrótce zapeł- 
niają cały olbrzymi plac. Nad morzem słów 
powiewają czerwone sztandary P. P. S. 
i związków zawod. Z pięciu, rozrzuconych 
na placu, trybun mówcy nasi zaczynają 
przemawiać do kilkudziesięciotysięcznych 
tłumów, które w uroczystem skupieniu słu- 
chają o swem Święcie Majowem, o hasłach 
pokoju, solidarności międzynarodowej i 
walce a ustrój socjalistyczny, Q znaczeniu 
tych haseł i o bieżących zagadnieniach spo- 
łecznych i politycznych- mówią tow, tow. 
pos. Barlicki, pos. Praussowa. pos; Jawo- 
rowski, pos, Kuryłowicz, rad. Szpotański, 
ławnik Szczypiorski, Grylowski, Woszczyń- 
ska, Skarzyń:ki, Morawski, Preiss, Podnie- 
siński, Romanowski, Kaczanowski, Garlic- 
ki i inni. Przemówienia ich przyjmowane są 
gorącemi okleskąmi rozlegają się ustawicz- 
nie okrzyki na cześć Socjalizmu i PPS. 

Jedna była tylko próba zamącenia uro- 
czystości, Przed teatrem Wielkim grupa 


CENTRALNY 0 
ORGAN 


AUC ALNA RZL ROZ 
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘJ 


komunistów usiłowała przeszkodzić nalszym | 


mówcom krzykiem i gwizdamiem, ale szyb- 
ko została poskromiona przez milicję PPS. 
i zrejterowała w ulicę Niecałą. 

Ze wszystkich trybun odczytano rezo- 
lucję, przedłożoną przez CK.W. P.P.S. 
Przyjęto ją przez aklamację, 

POCHÓD. 


O godz. 11 m. 30 rozwija się wspania- 


ły, olbrzymiej długości pochód, który ulicą ' 


Senatorską i Miodową 


rusza ku Krakow- | 


skiemu Przedmieściu. Wyloty ul. Trębac- | 


kiej i Nowo - Senatorskiej zamknięte są 
silnemi kordonami policji, która zamyka 
dostęp do siedziby sowieckiego poselstwa— 
hotelu Rzymskiego. 

czasie wiecu „na pl. Teatralnym i po- 
chodu utrzymany był wszędzie wzorowy 
porządek, dzięki energii i sprawności towa- 
rzyszów - milicjantów pod wodzą tow, Ło- 


| kietka, 


Część pochodu szła Iszóstkami, część 
zaś zwartą masą, zajmującą całą szerokość 
ulicy, Liczbę uczestników pochodu liczyć 
możną na 50 tys. i 

pochodzie naliczyliśmy,, czternaście 
orkiestr, pieódziesiąt trzy sztandary i 33 
transparenty. Sztandary szły w następują- 
cym porządku: Na czele sztandar dawnej 
Organizacji Bojowej, a obecnie C, K. W. 
P. P., S.a za nim Pracowników Gazowni, 
Robotników Miejskich, Robotników Elek- 
trowni, dzielnicy Powiśle, Pracowników 
Poczty, Telegrafów i Telefonów, Pracow. 
Kasy Chorych, Związku .Tramwajarzy, Zw. 
Tramw, remizy Muranów, Wydz. Technicz. 
Tramwajów, Zw. Kelnerów, Dzieln. Jerozo- 
lima, Robotników fabr. Rohn, Zieliński i 
S-ka, Robot. fabr. Norblin, Stow. b. wież- 
niów politycz., Związku Metalowców, Wy- 
działu Kobiecego, Zw. Rab. Przem, Spo- 
żywcz. Zw. Dozorców Domowych, Depot 
Warsz. Główna, Warsztatów Wydz, Elek- 
trotech. Kaliska, Depot Towar. Główna, 
Depot Kaliskie, Warsztaty Praga, Warsz- 
taty Pelcowizna, Depot Wschodnia, Warsz- 
taty Wschodnia, Dzielnica Wola - Czyste, 
Zw. Rob. Teatrów Miejsk., Robot. fabr. 


P.PS: 


kienniczych, Dzielnicą Czerniaków, Zw. 
Rob. Garbarskich, Rob. fabr. Lilpopa, Ro- 
botn. fabr, Parowóz, Pracown. Telefonów, 
Dzielnica Mokotów, Warsztatów Awiaty, 
Dzielnicy Śródmieście, Dzielnicy Mary- 
mont, Dzielnicy Powązki, Dzielnicy Praga, 
fabryki Wulkan, Robotn. Zbrojowni, Ro- 
botn. fabr. amunicji karabinowej, Dzielnicy 
N. Bródno i in, 

Pomiędzy  transparentami 
śmy następujące napisy: Żądamy pracy dla 
bezrobotnych; Żądamy rozwiązania Magi- 
stratu i Rady Miejskiej; Precz z zamźcha- 
mi na powszechne prawo wyborcze; Żąda- 
my  umiastowienia Elektrowni; Żądamy 
przyjęcia zwolnionych kolejarzy, wprowa- 
dzenia Kas Chorych i pragmatyki służbo- 


ze | Wej i inne. 


Przez całą drogę orkiestry grają bądż 
hymny robotnicze, bądź marsze. 

Przed uniwersytetem grupa faszystow- 
skich studentów, uzbrojona w grube latki, 
przygląda sie pochodowi. Dzielna milicja 
robotnicza komendanta tow, Łokietka od- 


O 


biera faszystom wszelką cheć do zaczepek. | 


Z Krakowskiego pochód Nowym Świa- 
tem. Alejami Ujazdowskiemi, Nowowiejską 
i Marszałkowską w niezakłóconym spoko- 


ju zbliża się do siedziby O.K.R. w Al. Jè- 


rezolimskich. 

Przed dworcem Głównym znowu gru- 
pa durnvch faszystów szuka guza, lecz po- 
licja dyskretnie usuwa ich w boczną ulicę. 

Alejami Jerozolimskiemi pochód do- 


tarł przed przybraną zielenią, wsteśami i | 


czerwonemi sztandarami siedzibę O.K, R. 
Z ustawionej na. środku Alei. trybuny prze- 
mówili tow. tow.: Jaworowski, Preiss, Ło- 
,puska i Morawski. Jeszcze raz orkiestry 
zaśrały „Czerwony Sztandar” i pochód xo- 
związał się. a 
ak 
W pochodzie znacznie większą liczebno- 
ścią, niż w poprzednich latach, wyróżniały się 
grupy: kolejarzy (6 tys. osób), dozorców i do- 
zorczyń „domowych, robotników użyteczności 
publicznej i młodzieży zarówno robotniczej jak 
i szkolnej, 7 


+ MINISTERJALNE STRACHY. '« 

j Wczoraj brama Min. Spraw Wewn. była 
zamknięta i zaryglowana, a na podwórzu bi- 
wakował znaczny oddział policji. Zwyczaj za- 
mykania bramy w dn. 1 maja zaprowadził p. 
Kiernik. . 
AKADEMJA: 


Akademja odbyła się w olbrzymiej sa- 
li Cyrku, którą zaległy ogromne tłumy słu- 


chaczy. Tysiące osób musiało odejść dla | 


braku miejsca. Zdobiły salę czerwone 
sztandary rozstawione wokół areny. 

Akademję rozpoczął artysta Opery 
Warsz., Ignacy Dygas, nieśmiertelną „Mar- 
syljanką”, przy akompanjamencie orkie- 
stry Opery warszawskiej, następnie orkie- 
stra pod batutą p. dyr. Adama Dołżyckie- 
go, odegrała „Kaprys włoski“ Czajkow- 
skiego i Mazura z „Halki”, 

Po tym wstępie zabrał głos tow. pos. 
Rajmund Jaworowski, witając zebranych 
w imieniu Warszawskiego O. K. R. P.P. S. 
Na wezwanie tow. Jaworowskiego uczczo- 
no przez powstanie pamięć poległych boha- 
terów proletarjatu, ; ; 

Z kolei odbyła się część bogatego, z o- 
śromnym entuzjazmem 
przez zebranych, programu artystycznego. 
Chór Opery warszawskiej, pod * dyrekcją 
p. Polzinettiego, odśpiewał „Dzwony“ z 0- 
pery „Pajace”, 
„Andrzej Chenier" Giordana i Marsz z o- 
pery „Faust, 
warszawskiej: pp. Zygmunt Mossoczy i A- 
dam Dobosz Weroniki przy or sej ir 
mencie p dyr. Heleny Zalewskiej duet z 
opery „Sprzedana narzeczona” Smetany, a 


artyści cpery: pp. Marja Mokrzycka, He- | 


lena Jaroszówna, Halina Leska, Eugenjusz 


Ursus, Dzielnica Starówka, Zw, Rob. Włó-' 


odczytali” | 
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| Następnie artysta opery, 


| wszystkiem pierwszy obchód przed 35 la- 
przyjmowanego 


pieśń pasterek z opery | 
Następnie artyści opery | 


rm 


Rok XXXI. 


NIECH ZYJE 
SOCJALIZM! 


NAJ DEO EDP EEG NA YE JOAGEESDGGN 
Ceny ogłoszeń: 


M wtekście(przed kran.) 25 groszy He 
5 nekrologi i PRAĆ z 
N zwyczajne 150 59 i 
2 drobiezajedeńwvyraz 10 „ ) 

+%3, Ceny ogłoszeń nalzży rozumieć Sa 


O za wiersz wysokości 1 milimztea 


Dla poszukujących pracy 59% rabatu 
Ogłoszenia w Neqiedziel 1. o 235 drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamkaięciz 
Administracji o 10% drożej. 


Za terminowy druk ogłoszeó Admi- 
nistracja nle odpowiada. 


Redakcja i Admin. Warecka 7 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


NPATRRREPENSPNE POŁ NOZNA DONE PEN EŃ 


im biiy 15 Tory 
DREAD ZOE A 


W dzisiejszym Manora: 


WSPANIAŁY OBCHÓD 1-go MAJA W 
WARSZAWIE. 

ŚWIĘTO MAJOWE NA PROWINCJI. (Tele- 
fonem). 

LISTY Z PARYŻA. (Rząd Painlevć, Napad 
bojówki komunistycznej na nacjonalisty- 
czną, Oburzenie Callaux z powodu po- 
sądzenia o niechęć do Polski). 

PROCES CZEKI NIEMIECKIEJ. 

STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA. © 

WYBUCH W REDAKCJI „WALKI LUDU*, 
Redaktor manipulował jakimś materja- 
łem wybuchowym i ciężko się zranił, 
Śledztwo w toku. he 
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WENCJI WASZYNGTOŃSKIEJ O 8 
GODZ. DNIU ROBOCZYM. 


ODCINEK: SPRAWOZDANIE LITERACKIE. r 
E. Kozikowski, Kadena Bandrowskiego 
„Miasto mojej matki". 

Narożny, Aleksander Michałowski, wyko= 

nali sekstet z tej samej opery. 08 
Dalej wystąpił artysta Teatru Pol- 

skiego, p. Aleksander Zelwerowicz, zapos. 

wiadając, że wygłosi „coś“. Tem „czemś” 
było świetne, krótkie przemówienie, wygło- 
szone z właściwą p. Zełwerowiczowi swa- | 
dą, w którem wyznał, wśród burzy oklas= 
ków, że biorąc udział w obchodzie pierw- 
szomajowym, czuje, iż jest u siebie, gdyż 
łączą go węzły wielkiej sympatji z partją 

urządzająca obchód i z ruchem t z 

czym . Ktokolwiek należy do“ uczciwych 

pracowników, ma prawo brać udział w 

święcie majowem, a więc i on, choć wyślą- 

da jak „opasły burżuj” (huragan śmiechu 

i oklaski). b 


i 
po 


p. Marjan 
Palewicz, odśpiówał prolog z „Pajaców”; p” 
artystki opery: pp. Marja Mokrzycka i Ha- 
fina Leska wykonały duet z „Damy Piko- 
wej” Czajkowskieśo; p. Janusz Warnecki, 
artysta Teatru Polskiego, zadeklamował 
wiersz „Do Piłsudskiego"; artystka opery 
p. Marja Budziszewska, odśpiewała pieśń | 
Żeleńskiego „Jaśko z pod Sącz: '; artysta 
opery p. Aleksander Michałowski rykonał żę 
pieśń Schumana „Dwaj grenadjer: ; ar- | 
tystka opery p. Marja Kałuska, oa »iewa- | 
ła „Maki“ Niewiadomskiego. NE 


Ty r 
Z kolei zabrał głos tow. pos. Feliks 
"Perl. Zbieramy się co roku w dzień 1-gó 
| maja nie, aby czcić jakąś pamiątkę histo- 
ryczną; święto majowe samo jest historją, 
samo historję tworzy. Święto 1 maja nie 
jest świętem poświęconem czci jednostki: 
jest to Święto Pracy, święto bezimiennej 
masy, która daży do wyzwolenia. Dzień 1 
maja — jest dorocznem ogniskiem, skupia- 
| jącem wszystkie dążenia i cele klasy robo- 
tniczej; jest świętem splatającem ` pasmo 
dni codziennych w jasną wstęgę iei, 
jest drogowskazem i zachętą. do dalszej 
walki. 
Tow. Perl przypomniał następnie da- 
wne obchody pierwszomajowe; pr 


ty, gdy na wezwanie „Proletarjatu za» 
świętowało w Warszawie tylko kilka tys. 
robotników, Od tego czasu, w mozolnej 
krwawej walce socjalizmu polskiego dzień 
4 maja stawał się z każdym rokiem coraz 
| wspanialszem świętem polskiego ludu, 
Dziś, w niepodległej Polsce, Socjalizm 
polski bynajmniej nie spoczywa na laurach. 
Po zdo%yciu niepodległości P.P.S, walczy - 
z tem większą energją, z tem większą mo- | 
cą o spełnienie swych dalszych celów. Wszę: ` ` 
| dzie na świecie dwie siły zmagają się z so- 
bą: reakcja i socjalizm, wyzwałający I o 
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kość. Í niewątpliwą jest rzeczą, że nieda- 
leki już dzień pełnego zwycięstwa socja- 
lizmu, oczywiście nie bolszewickiej jego 
coast niedaleki dzień panowania wol. 
nega . 

Następnie tow. Perl padziękował arty- 
stom, biorącym udział w Akademii pierw- 
szomajowej, za to, iż dodali jej blasku i 
wispaniałości. Sztuka przyszła do Ludu, 
aby zjednoczyć się w zrozumieniu, iż naj- 
głębszą, bezinteresowną cześć dla sztuki 
i więdzy odczuwa przedewszystkiem prole- 
tarjat. 

~ Na zakończenie mówca podkreślił, że 
P. P. S. ze szlachetną dumą może powie- 


dzieć do ludu z poetą: , 2 


Nasza chorągiew was nigdy nie zdradzi. 
W dzień jako słońce, w noc jak żar 
prowadzi... 
j Nastąpił dalszy ciąg części artystycz- 
= mej: artysta opery,-p. Roman Wraga. wy- 
JB „Rondo“ z Fausta; artysta opery, 
_ p. Gustaw Iwaszkiewicz odśpiewał „Pieśń 
__ Żołnierza” Moniuszki; artysta opery p. Eu. 
genjusz Mossakowski odśpiewał „Pieśń 
Stanisława” Moniuszki, a na zakończenie 
artysta opery p. Marceli Sowilski odśpie- 
wał „Hołd poległym” Starczewskiego. 
Piękne przemówienie o znaczeniu Idei 
z" następnie tow. pos. Norbert Bar- 
lick : 


Miarą ruchu dziejowego — mówił tow. 
Barlicki — jest nietylko liczba ludzi, któ- 
rych ruch ten ogarnia, ale potęga idei. lu- 
dzi tych ożywiająca, Idea — to jest to 
wspaniałe rozbłyśnięcie Ducha, które uka- 
zuje sposoby rozwiązania najważniejszych 

, to busole w pochodzie Ludzkości. 
Idea krystalizuje się w czyn, który kształ- 
tuje życie, przeistacza powierzchnię ziemi, 
| spaja ludzi w jeden blok, w jedną potęgę. 

Taką wielką żywotną ideą był na po- 
~ tzątku swego istnienia Chrystjanizm, gdy 
=  ogarniał ludzi, gotowych na największe o- 

-~ fiary dla swojej Idei. Takim przepotężnym 
ruchem ideowym była Wielka Rewolucja 
francuska, której spadkobiercą jest nie- 
wątpliwie Socjalizm. 

Socjaliści dają wyraz bezwzględnego 
umiłowania swojej Idei, tylekroć przele- 
wali za nią krew i każdej chwili gotowi są 


s ; krew przelać, oddać życie w imię ideałów 


_ swoich i — to właśnie świądczy o niesły- 

i j żywotności idei Socjalizmu, tọ jest 

i potesi ruchu socjalistycznego, ` 
+ Tow. Barlicki przypomniał pokrótce 
-_ bohaterskie Few oe top i 
_ śmierć „proletarjatczyków”'; i tyc 
rs; ala socjalistów E OE ła 
_ ginęli na zesłaniu i szubienicy, którzy za- 
| aż więzienia, Ale te cele więzienne sta- 
_' wały sę ogniskami słońca, z których inni 
'_ czerpali otuchę i gotowość do nowych ofiar. 
__ Następnie mówca przypomniał bohaterskie 
= czyny polskiego proletarjatu już w okresie 
- istnienia Państwa polskiego, jak np. pa- 
= miętna obrona idei demokracji w czasie 
' zamachu na Zgromadzenie Narodowe. Każ- 
= dej chwili proletarjat polski daje dowód, 
_ że gotów jest ponieść największe ofiary dla 
j przez siebie Idei. . 
Wspaniałą Akademję zakończył chór 
i „Znicz'* wykonaniem szeregu pie- 
i Między innemi odśpiewano: „Hasło“, 
„Cześć pracy”, „O, cześć wam, panowie 
", „Czerwony Sztandar", „Sztan- 
lskie w Kremlu“. 

szystkich artystów i mówców publicz- 


| mość przyjmowała entuzjastycznemi aklas- 


* 
wk 


"tawada literackie. 


È Juljusz Kaden - Bandrowski, „Miasto mo. 
jej matki“. Nakład W. Czarski i S-ka, War- 
i szawa, 1925 T. + 

"Są książki, których nie można czytać bez 


y = udziału serca. Choćbyśmy się od nich odgra- 


s dzali jakimé nieprzebytym murem obojętności, 
choćbyśmy wszelkie uczucie wymazali z rap- 
tularza ħaszego; w pewnej chwili — niezależ- 
= mię od nas — otworzy się w sercu naszem ta 
" zasuwka tajemnicza, z poza której wyjrzą 
_ wszystkie tęsknoty i wszystkie radości, wię- 
_ zione jak w klatce. ; 
|... I niema dla pisarza większej nagrody nad 
__ tę chwilę, gdy czytelnik zaczyna dzielić z nim 
= szczęście wzruszenia, dla którego książka pe- 
_ wstała. Wzruszyć niewzruszonych, zakraść 
= się do najbardziej nieczułego/ serca i jakimś 
= uśmiechem poruszyć zapylone struny — czyż 

_ może być coś radośniejszego dla pisarza, któ- 
= ry serce przymierzał do każdego zdania, do 
każdej litery nieomal 

Taką właśnie książką, która nie może 

" mie obudzić wzruszenia w najbardziej nieczu- 
fym nawet czytelniku, jest „Miasto mojej mat- 
ki” Jułjusza Kaden - Bandrowskiego, Już w 
 „Przymierzu serc" nietrudno było dostrzec 
|  wóród gromady obojętnych zdań jakieś szta- 
-fety najczystszego uczucia, wysyłane wprost 
_' ze sztabu serca. ; 
To „Przymierze serc” było pierwszem na- 
_ wiązaniem z czytelnikiem porozumienia, z 
- którego konsekwentnie musiała się urodzić 
_ miłość, oparta na węgłach serc. 


` 


nie zagaił tow. W: Czarnecki. 
[emie przedstawiciele organizacji młodzieży: 


| tow Nowicki imieniem Z. N. M, S$. 
,Jaszkowski imieniem Koła młodzieży robotni- 


Warszawski O. K. R. P. P. $. składa ni- 
niejszem gorące podziękowanie wszystkim ar- 
tystkom i artystom, którzy przyczynili się do 
uświetnienia wczorajszej Akademii, a więc: 
artystom Opery warszawskiej i Teatru Pol- 
skiego, pp. Marj: Budziszewskiej, Adamowi 
Doboszowi, dyr. Adamowi Dołżyckiemu, Igna- 
cemu Dygasowi, Gustawowi Iwaszkiewiczowi, 
Helenie Jaroszównie. Marji Kałuskiej, Halinie 
Leskiej, Aleksandrowi Michałowskiemu. Ma» 
rji Mokrzyckiej, Zygmuntowi  Mossoczemu, 
Eugenjuszowi _ Narożnemu. _ Eugenjuszowi 
Mossakowskiemu,  Marjanowi  Palewiczowi. 
dyrektorowi Polzinetti, Marcelemu Sowilskie- 
mu, Januszowi Warneckiemu, . Romanowi 
Wradze, dyr. Helenie Zalewskiej, w której rę- 
kach spoczywał akompanjament podczas ca- 
łej Akademji; Aleksandrowi Zelwerowiczowi. 
Orkiestrze Opery warszawskiej. Chórowi O- 
pery wąrszawskiej, Chórowi gazowni „Znicz! 


** 
* 


Warszawski O K. R. P. P S$ składa ser» 
deczne podziękowanie towarzyszom milicjan- 
tom i komendantowi milicji tow. Łokietkowi 
zą utrzymanie wzorowego porządku w czasie 
pochodu, kwestarzom i kwestarkom, persone» 
lowi biura za wytężoną pracę w okresie 
przygotowań do 1-go maja, orkiestrom związ: 
kowym i fabrycznym za uświetnienie uroczy- 
stości i wreszcie wszystkim tym, którzy po- 
spieszyli w dniu 1 maja z jakąkolwiek pomocą 
techniczną, 


UROCZYSTE ZEBRANIE MŁODZIEŻY. 
W lokalu O. K. R. P. P. S. odbyło się u- 


roczyste zebranie pierwszomajowe, urządzone 
przez Związek polskiej młodzieży  socjalisty- 
cznej (szkół średnich i zawodowych). Zebra- 

Powitali aka- 


i tow. 


czej T. U. R. „Wola. 
Następny mówca określił stanowisko mło- 


' dzieży wobec święta proletarjatu, stwierdza- 


jąc z radością fakt licznego udziału młodzie- 
ży w manifestacji pierwszomajowej, 

Tow Dzianot mówił o roli i ,zadaniąch 
Z. P. M S. Młodzież szkolna solidaryzuje się 
całkowicie z wielkiemi hasłami gruntownej 
przebudowy dzisiejszych stosunków społecz- 
nych. W dniu święta majowego wysuwa 
także i swoje, specjalnie jej dotyczące postu- 
łaty. Żąda reformy dzisiejszej szkoły, w któ- 
rej się kupczy wiedzą, na nową szkołę, wolną, 
niezależną, powszechną i świecką, Wywal- 
czenie szkoły dla wszystkich, szkoły pracy 
jest pierwszym, najważniejszym postulatem 
młodzieży. 
©  Mówcy witani byli entuzjastycznie przez 
zgromadzoną licznie młodzież szkolną, 

Na zakończenie zebrani przyjęli jednogło- 
śnie następującą rezolucję: 


T 


„Zgromadzona na uroczystem zebraniu 
pierwszomajowem uczniowska młodzież socja- 
listyczna, śle pozdrowienia bratniej młodzie- 


ży robotniczej i akademickiej, stwierdzając w 


ten sposób braterstwo pracy intellektualnej i 
fizycznej. Ucząca się młodzież socjalistyczna 
oświadcza, iż pod zwycięskim Czerwonym 
Sztandarem stać będzie zawsze wraz z całym 
walczącym proletarjatem". 

Odśpiewanie „Czerwonego Sztandaru” za- 
kończyło uroczystość. > 


AKADEMJA ZW. PRAC, INSTYT. UŻYT. 
PU. i 


. 


W Kaśynie na ul. Ludnej, o godz. 6-ej 


Akademię. Słowo wstępne wygłosił tow. 
Prejs, prezes Związku, odstępując po chwili 
głos tow. pos, Z. Praussowej. Treścią tego 
przemówienia było wszechstronne  wyjaśnie- 
nie znaczenia dorocznej manifestacji i okre» 
ślenie zadań leżących przed proletarjatem w 
dałszej drodze do zwycięstwa, 

Część koncertową wypełniły popisy or- 
kiestry Zw. gazown., chóru „Znicz”. orkiestry 
mandolinistek i deklamacja chóralna przy 
dźwiękach „Czerwonego”. 

Na zakończenie Koło dramatyczne Sekcji 
kult.-oświatowej Zw. gaz. odegrało 1-aktowy 
obrazek sceniczny p. t. „Córka robotnika. 

Całość była bardzo udatna. Wielka sala 
zapełniona byłą po brzegi. 


MANIFESTACJE KOMUNISTÓW, 


Komuniści obrali sobie jako punkt zbiór- 
ki Plac Bankowy, który już od rana obsądzo- 
ny był gęstemi szpalerami policji. . 

Około godz. 11-ej rano od strony ul. Ry- 
marskiej nadciągnął pochód, liczący około ty-* 
siąca ludzi, z kilkóma sztandarami. 

Policja konna płazując rozproszyła ko- 
munistów, odbierając sztandary oraz transpa- 
renty. 

Podług informacji agencji dziennikarskiej 
podczas rozpraszania manifestantów zostali 
poszwankowani: Josek Rosenfeld, lat 15 (No- 
wolipki 46), uczeń krawiecki, (rana tłuczona 
głowy); Leon Dziubek, lat 34, (Leszno 121), 
robotnik (raną cięta prawego policzka); Sta- 
nisław Ziomek, lat 25, (Inowrocławska 5), cie- 
śla( rana cięta głowy); Izrael Lerman, lat 22, 
(Nowolipie 8), piekarz (rana cięta głowy); Szla- 
ma Wajsbrot, lat 22, (Ciepła 16), trykociarz 
(rana cięta głowy); Lejb Gliński, lat 22, (Wa- 
liców 14), subjekt (potłuczenie prawego oka) 
i Chaim Szlager. lat 11. (Leszno 27) przy ro- 
dzicach( potłuczenie lewego podudzia, wsku- 
tek uderzenia przez konia). Nadto podkomi- 
sarz, 31 letni Wacław Chodzikiewicz, odniósł 
ranę tłuczoną głowy, wskutek uderzenia las» 
ką przez manifestanta. 


Po ostatecznem obliczeniu i zwolnieniu 


przypadkowo zatrzymanych policja politycz- 


na aresztowała 50 mężczyzn, w tej liczbie 4 


kobiety, Nadto zdobyto 7 sztandarów i 5 tran- 
sparentów z napisami antypaństwowemi. 
Inny pochód komunistyczny, zdążający na 
Plac Bankowy od strony Pragi, został już na 
Placu Krasińskich przez policję rozproszony. 


MANIFESTACJA NIEZAL. SOCJALISTÓW. 


Tak zw. „niezależni socjaliści"  (drobne- 
rowcy) wraz z grupą „Fereinigtę' zebrali się 
rano na Placu Teatralnym u A. ul. Wie- 
rzbowej. - 

Nieliczną tę grupkę policja rozproszyła, 
przyczem dr. Kruk został lekko kontuzjowa- 
ny kolbą. 


MANIFESTACJA „BUNDU*, 


\ Organizacja żydowskich robotn. „Bund” 
zebrała się na dziedzińcu domu Nr. 34 przy 
ul. Nalewki, gdzie mieści się Zw. żyd. rob, 
metalowych. Po kilku przemówieniach licz- 
ny pochód ruszył Gęsią, Dziką, Miłą, Smoczą, 
Karmelicką na Przejazd, gdzie się rozwiązał, 


0ii———>— 
Ha AOR RR E PRACZE NAPY, 
Wyszła z druku broszura p. n. 


KOŚCIÓŁ A SZKOŁA, 


Przemówienie sejmowe tow, Zygmunta 
Piotrowskiego w debacie nad konkordatem. 


po, poł. Zw. prac. instyt, użyt. publ. urządził | pRetewvamnaani aa 


A | 


„Miasto mojej matki“ wyrosło ze wspom- 
nień dzieciństwa, do którego w pewnej chwi- 
li zwróciła się cała tęsknota pisarza, obudzo- 
na radosnym śmiechem własnego dziecka. Bo 
trudno przecie zrozumieć, że to dzieciństwo, 
któreśmy tak niedawno jeszcze przeżywali, 
już jest daleko poza nami, w mgle wspomnień, 
a na podłodze przed naszemi oczyma — ra- 
dości dzieciństwa doświadcza już kto inny. 
Tę tragiczną chwilę uświadomienia sobie bez- 
powrotnej przeszłości oddał Kaden - Ban- 
drowski z wyjątkowem mistrzostwem w kil- 
ku zaledwie pociągnięciach. „Ty wszystko, — 
ty, całe moje szczęście, czekajże jedną chwi- 
lę, oto już cię oddaję! Jeszczeście odejść nie 
zdążyły, gdy już nie on, mój ojciec, a ja tu 
sam w długich spodniach z kluczykami, dżwo- 
niącemi w kieszeni, na środku salonu jestem, 
a ktoś inny malutki, do ziemi ze szczęścia 
przysiada — dla niego szaleje powietrze i 
śmiechem sciany salonu marszczy! Nim zńo- 


| wu ja odejdę, a on, — już znów dorosły, z 


kluczykami na środku zostanie" (str. 65). 


Wspomnienia z dzieciństwa dały Kadenowi 


| niezliczoną ilość tematów, z których książkę 


ostatnią Budował, a miłość do matki, którą ka- 
żdy, jak ryngraf nosi na sercu, była tą cza- 
rodziejską różdżką, która wszystkie zdania w 
jeden hymn wdzięczności zamieniła, 


Posłuchajmy, co mówi autor. „Miasto mo. 
jej matki z wdzięków i dobroci 
przy bezpowrotnej drodze człowieka chwale- 
bnie budowane, nie w kamieniu, czy też w 
granicie, ani w kruszcu, — lecz budowane z 
cudownego drzewa ludzkiej wdzięczności. To 


. wielkie miasto wszedzie za mną chodzi, wszę- 


wzniesione, ) 


=. 


dzie gdzie jestem, wonią jego oddycham i za- 
wsze tylko jestem na jego krańcach, bo choć 
je przemierzam myślą wzdłuż i wszerz, nigdy 
piękności jego do gruntu nie poznam” (str. 8). 

Czytelnik z radosnem zdumieniem odczy* 
tuje te zdania, zamyka książkę, patrzy na o- 
kładkę i czyta poraz drugi, trzeci, dziesiąty. 
Tyle w nich niesamowitego uroku, którym 
autor szafuje z rzadką rozrzutnością od pier- 
wszej do ostatniej stronicy. To nie beletry- 
styka, do której przyzwyczajano czytelnika 
systematycznie, karmiąc go surogałami wzrtt- 
szeń, jakąś treścią może i interesującą, ale 
której zbywa na szczerości, na tym łączniku, 
wykuwanym w ogniu miłości ludzkiej, 

Mam odwagę powiedzieć na tem miejscu, 
że nie widzę w polskiej literaturze współcze- 
snej dzieła, któreby było w stanie zaćmić po- 
tęgą uczucia „Miasto mojej matki”. Pisał je 
nie literat świadomy techniki pisarskiej, lecz 
śpiewało je serce człowieka, który zna taje- 
mnicę wyobraźni dziecka i jego zawiłych u- 
kochań, wplecionych w dywan beztroskich 
radości codziennych. I dlatego książka ta jest 
wielkiem wydarzeniem we współczesnej hite- 
raturze polskiej. Wprowadza ona jakiś oży- 
wczy prad. którego brak odczuwaliśmy prze- 
cie wszyscy, nie zdając sobie jeno sprawy ja- 
kiego rodzaju jest ta luka i jak ją wypełnić. 

„Miasto mojej matki” stwierdza w spo- 
sób niezbity, że nie dość umieć pisać, że nie 
dość posiadać bogatą wyobraźnię i tysiąc 
najprzedniejszych pomysłów. Trzeba jeszcze 
i przedewszystkiem tchnąć w każde zdanie te 
ciepło uczucia, bez którego niema dzieła sztu- 
ki. I oto doszliśmy do tej starej prawdy, a tak 
prostei zarazem, spotykanej wszędzie na dłu- 


Swięto majowe 
na prowincji. 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU 


Katowice (telefonem). 


Obchód święta majowego na G. Ślą- 
sku udał się najzupełniej mimo przygnębie- 
nią, panującego wśród robotników z powo- 
NEC i jaya Pochody i kin od- 

się w 9 miejscowościach przy licznyni 
Udale robotników. Weredae spokój u- 
trzymano mimo usiłowań ze strony komuni- 
stów wywołania zajść. 


LWÓW. 


(telefonem) 


Obchód 1 maja wypadł tu imponująco. 
O godz. 10%: rano odbyło się wielkie 
zgromadzenie na pl. Gosieckiego, przy u- 
dziale blisko 20 tysięcy osób, Z 2 trybun 
przemawiał do zebranych szereg towarzy- 
szów; między innymi; tow. tow. pos, Hau- 
sner i red. Skalak. 
Nosoe? eLA pochód ało goń 
łównemi ulicami miasta i rozwiązał się 
= gmachem Teatru Wielkiego. Ww pocho- 
dzie brały udział 4 orkiestry. 
Socjaliści ukraińscy przyłączyli się do 
naszego póchodu, Organizacje żydowskie 
urządziły oddzielny obchód na pl, Zbożo- 


O godz. 3 popoł. odbyło się w Teatrze 
Wielkim uroczyste przedstawienie. Ode- 
grano „Sen nocy letniej" Szekspira. 

Przez cały dzień woizzysteny był ruch 
tramwajowy. Nieczynne „były warsztaty 
kolejowe, jak również mniejsze warsztaty 
pracy. Pisma lwowskie dzisiaj nie wyszły, 

ŻYRARDÓW. 
(telefonem) 


Obchód święta majowego wypadł tu 
wspaniale. W zgromadzeniu i pochodzie 
wzięło udział przeszło 2 tysiące osób, 

Zgromadzenie zagaił wice - prezydent 
miasta, tow. Orlik, o święcie 1 Maja refero- 
wał obszernie sekretarz owy zw. me- 
talowców, tow. Hoffman. Po mółłtorago* 
dzinnem przemówieniu tow, Hoffmana, 
przemawiał przez chwile jeden z niezależ- 
nych: komuniście nie udzielono głosu, 

Na zgromadzeniu przyśrywała  orkie- 
stra miejscowego komitetu P. P, $, 

Po uchwaleniu przez zgromadzonych 
rezolucji CKW. PPS. ruszył tłumny po- 
chód przez ulice miasta. Pochód rozwią- 
zał się przed lokalem Zw. Kllasow., gdzie 
raz jeszcze przemówił tow. Hoffman, uza- 
sadniając żądania robotników w sprawie u- 
ruchomienia przemysłu, przeprowadzenia 
ubezpieczeń społecznych, reformy rolnej, 
oraz demokratycznego prawa 1 

` . Po zebraniu przybył do Żyrardowa z 
innego zgromadzenia pierwszomajowego 
miejscowy poseł tow. Dobrowolski. Zgro- 
madzeni powitali go muzyką. 

BOSO EOSZYN OE OB 1 cy REEE T E T A GOO ARNGĄ 

Wyszła z druku nowa „LATARNIA“, 
pod tytułem „ZWYCIĘSKI POCHÓD SOCJA. 
LIZMU* tow. dr. A. Kriegera, Cena 25 gr. 
Zamówienia przyjmuje C. K. W. Warecka 7. 
zadymy oo wini 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Teee 


gim dystansie stuleci, że uczucie jest podsta- 
wą wszelkiej sztuki i jej sprawdzianem, 

Nie znam — powtarzam — książki, któ- 
raby w sposób niewymuszony, a tak głęboki 
odsłoniła przed nami duszę dziecka w całej 
nagości. 

Istnieje tyle dzieł pedagogicznych, trak» 
tujących o psychologii dziecka, zalecanych do 
użytku i nagradzanych przez Ministerjum W. 
R. i O. P., ale żadne z tych dzieł nie wytrzy* 
muje najmniejszego bodaj porównania z „Mia- 
stem mojej matki“, żadne bowiem z nich nie 
maluje w tak obrazowy į plastyczny sposób 
życia dziecka. Czy to będzie „Tajemniczy 
przyjaciel", czy „Skarbonka”, czy „Szkoła 
wreszcie, w której Kaden misternie rozwią- 
zuje zagadnienie wychowania szkolnego; 
wszystkie te nowele (jeśli je można nazwać 
nowelami!) świadczą o niebywałem wręcz 
wżyciu się w duszę dziecięcą, 

Powstała ta książka z wielkich ukochań 
rzeczy napozór małych, do których w rów* 
nym stopniu zaliczyć można dziecko, jak i tę 
nikłą trawę, wyrastającą na skrzyżowaniach 
dróg, bo w najdrobniejszej rzeczy dojrzeć mo+ 
żna odbicie wieczności, która jest niczem in- 
nem, jak marzeniem człowieka o Bogu. 

„Nic nigdy na świecie nie może się zmaT+ 
nować. Co jedni odrzucili, drudzy ukochać 
mogą. Z najlichszej rzeczy wytrysnąć zdoła 
czyjeś wielkie szczęście, i nie można . niczem 
gardzić, — by bezwiednie nie pomiatać ma» 
rzeniem równego nam człowieka”, 


E, Kozikowski, 


4 s: GIER 


lida 


GH Nr. 120 


(Korespondencja własna), 


REAKCJA WOBEC RZĄDU p. PAINLEVE. — 


W SPRAWIE ROZBICIA KA 


ZAWIEDZIONE NADZIEJE 


TELU LEWICY. — OPIS KRWAWYCH ZAJŚĆ 


MIĘDZY KOMUNISTAMI A NACJONALISTAMI. 


ż Prawica strawiła jakoś gabinet p. 
Painlevć (Pęlewe) — i z nim p, Caillaux 
(Kajo). À co najsmutniejsze niej, 
że nawet nie ośmieliła się postawić kontr- 
marszałka z Deputowanych. 
I bezradna patrzy na tę zamianę ról 2-ch 


`. najwybitniejszych przedstawicieli francus- 
kiego radykalizmu: 


: na miejsce Herriota 
rządy dzierży w swoich rękach Painlevć; 
na miejsce Painlevógo—Herriot zastał mar- 
szałkiem Izby. 

Nie koniec jeszcze tym zmartwieniom 
prawicy. Liczyła ona na rozbicie kartelu, a 
swemi jami przyczyniła się do 
tem ściślejszego jego spojenia. 

Reakcja chciała wykorzystać pewne— 

chwilowe— 


'nie przeczymy, że przykre, choć chwi 


3 nowe ataki chjeńskie. 


ustępstwa Rządu od amu demokraty- 
cznego (sprawa Watane; zwolnienie tem- 
i diae 


łami a socjalista- 
nie udały. Nie dlate- 


Rozmawiałem w parlamencie (przed 
pamiętną sesją, kiedy wystąpił po raz 
pierwszy nowy gabinet) z wieloma socjak- 

i posłami, a więc wiem, jaka do 
ostatniej chwili panowała między nimi roz- 
bieżność zdań co do tego, jak się mają za- 
chować wobec nowego i Tymcza- 
sem machinacje reakcji worda "ry 
lewicy, poniekąd powodując to, iż socjali- 
ści wypowiedzieli się j , ustami 
tow. Bluma, za rządem p. Painlevć, 

Tow. Blum rzucił w twarz prawicy tę 


bijącą w oczy prawdę. | 
| Bata Mys tr ŻEM dia 
i histeryczne wycia reakc ; gdybyście sły 


kcji 
szeli zjadliwe docinki komunistów — zro- 
zumielibyście, że zwierzę reakcyjne zosta- 
ło porządnie zawiedzione w swych planach; 
i obłi swe rany i obmyśla 


Georges Ponsot (Żorż Pąso), znakomi- 
ina, jak nieżyjący 


tje taki 
których walczy o lepsze z 


głupotą, rn a S w ciągu lat 
trzech Emila Combesa (Komba), który 
przyczynił się do zerwania Konkordatu z 


Watykanem. Ta sama prawica przedtem 


czemnemi kalumnjami p. Caillanx, 
ielki ministra uwa- 


~ całą demokrację 


mP" 


Jest w tem wielka prawda. 

Gdy mówcy z prawicy, z p.. Taittinger 
(Tatęże) na czele, przez kilka godzin znę- 
cali się nad p. Caillaux, cytując znane fał- 
sze przeciwko niemu, widać było, jak cała 
lewica, przedstawiciele uczciwej prasy i 

j — słuchali tego z coraz więk- 
szem obrzydzeniem. A gdy p. Taittinger za- 


i 


s 


| 


czął czytać „spowiedź" p. Caillaux, która 
okazała się falsyfikatem — rozległ się pa- 
miętny okrzyk p. Painlevć pod adresem 
Taittingera: „pan sam się osądził', Słowa 
te cała lewica przyjęła oklaskami i okrzy- 
kami oburzenia w stronę przywódcy mło- 
pa nacjonalistycznej, 

. Caillaux, dzięki ordynarnym napaś- 
ciom prawicy, wygrał sprawę u niejednego 
z wahających się. 

Reakcja liczyła ną to, że poderwie au- 
torytet p. Paimievć w ten sposób, że rady- 
kałów pokłóci między sobą i odciągnie od 
nich socjalistów, ale przeciwnie, raczej ich 
zjednoczyła mocniej przeciwko atakom re- 

cji, 

Łatwo przewidzieć, że krwawe zajścia 
w Paryżu, w czasie których zabitych zosta- 
ło 4 przedstawicieli młodzi nacjonali- 
stycznej przez komunistów, wyzyska- 
ne przez prawicę przy wyborach do rad 
miejskich w dn. 3 maja przeciw kandyda- 


tom lewicy, 
Reakcja, która w czasie strajku sardy- 
niarzy w —. pr 


zy pomocy wy- 
najętych ‘za pieniądze rów — przelała 
krew robotniczą, przyobleka się teraz w 


tych wygląda, że przyszła sobie tak niewin- 
mie na wiec, aż tu nagle zaczęto ich ranić 
i zabijać, 

Zbrodnia to wstrętna, ale za krew tych 
ofiar odpowiadają nietylko drużyny komu- 
nistyczne, ale i „brygady reri (tak na- 
zywają się nacjonalistyczni bajowcy). 

Socjalistyczny ie a miejski z tego 

ango A tow. Varennes (Waren) 
taką daje ję z tragicznego zajścia: 
„Zmaczna ilość działaczy nacjonalistycz- 
nych, która przybyła z rozmaitych ów 
Paryża, była zmobilizowana. Przybyli o g. 
8 m. 20 wiecz, automobilami, Wszyscy by- 
li uzbrojeni w pałki. Znaczna ich ilość na 
zebraniu tworzyła policję, inni krążyli oko- 
ło domu. Ci ludzie spotkali się w tym od- 


ległym okręgu z komunistami — również u-- 


zbrojonymi i krew się polała. 

Tow. Varennes oświadczył min, spraw 
wewn., oraz p. Paimlevć, iż trzeba sprecy- 
zować, kto ponosi za te zajścia odpowie- 
dzialność 


Prefekt policji tolerował przemarsz 
wow pasty żołnierskim  (okrą- 

przez policję), trzymając zdała e- 
mood komunistyczne, Postawa prawoku- 
jąca ekscytowała komunistów, których jed- 
m ZE tylko można za ich nikczemny 
gwalt. 


P. Morain (Marę), prefekt. policji 
dziś przyznał, że wprawdzie trzy zabite o- 
i bezbronne, ale większość mło- 
dzieży nacjonalistycznej była uzbrojona 
przez swych przywódców. 

Tow. Compere'Morel oświadczył wczo- 
raj w parlamencie: „Nie trzeba nam bojó- 


wek j 
łych. Wolność zebrań politycznych jest 
największem zwycięstwem Rewolucji”, Na- 


cjonaliści znów chcieli towiać A 
powodu rząd, a większość potępi 
waj sora bojowców, wraz z komuni- 


styczrtymi. 

Demokracja, która zwyciężyła 11 ma- 
ja ub. r., zdoła zapewnić nietylko spokój 
w Europie, ale zapobiegnie wewnątrz kraju 
wojnie domowej! — tak ze strony czeki” 
białej, jak i czerwonej, 

Paryż, 25 kwietnia 1925 r. 

Hieronimko. 


P. S, Dowiaduję się z ego źródła, 
że rozpuszczane u nals pogłoski o rzekomo 
wrogim stosunku p. Caillaux do Polski są 
mu znane i piętnuje je z oburzeniem, jako 

i insynmuacje, 


Proces Cze-ki niemieckiej 


_ Proces ten był największym z procesów 


ą po dzień dzisiejszy (zamachy buł, 


Na ławie oskarżonych zasiadło 16 cze- 


„kistów, ale główną uwagę skupiło na sobie 


| 3 z nich; Neumann, 


SEPSY" > 


Poege i Skoblew- 


Neumann był członkiem niemiec- 


kiej partii komunistycznej od jej powstania: 


i piastował w niej odpowiedzialne stanowi- 
ska. Otóż Neumann z polecenia centrali 
berlińskiej organizował zamachy sty- 
czne, z których jeden tylko doszedł do 
f , mianowicie zamach na“ szpiega 
Rauscha, zabitego przez Neumanna. Dalsze 
zamachy planowano: na generała Seeckta, 
kierownika Reischwehry, wielkiego prze- 
mysłowca Borsiga, Stinnesa į in. Między 
in. ofiarą zamachów miało paść kilku so- 
cjalistów. | 

-> Ale bojówkę wykryto i Neumann za- 
czął „sypać”. Zarówno w śledztwie, jak na 
procesie samym Neumann złożył obszerne, 


wyczerpujące zeznania, które służyły jako, 


główne źródło aktu oskarżenia przeciwko 
niemu samemu i jego współwinowajcom. 


Możnaby zarzucić, że źródło te fest nie- 
pewne wobec zdrady przez Neumanna pār- 
tji. Ale trzeba zaznaczyć, że długotrwały 
proces potwierdził prawdę jego zeznań. 
Pozatem na korzyść Neumanna przema- 
wiał cały szereg okoliczności. Był to daw- 
ny socjalista, który szczerze uwierzył w 
komunizm i zaufał komunistom, ale w koń- 
cu boleśnie rozczarował się, widząc na ja- 
kie manowce prowadzi ich polityka. Być 
może, że nie sypałby, gdyby nie fakt, że 
jego towarzysz i współoskarżony Poege 
już przed nim zdradził był tajemnice 
partyjne. Poege, indywiduum z pod cie- 
mnej gwiazdy, na śledztwie zeznał wszyst- 
ko to, co później jeno potwierdził Neu- 
mann. Między in. Poege pierwszy wska- 
zał na Skoblewskiego i jego rolę w robocie 
zamachowej, Ale rzecz znamienna! Pod- 
czas gdy Neumann został wydalony z par- 
tji, Poegego ułaskawiońo pod warunkiem, 
że cofnie swe zeznania na procesie. Tak 
się też stało. .Poege odwołał swe zeznania, 
złożone na śledztwie i za to przez cały 
czas procesu figurował w prasie komuni- 
stycznej, jako „bohater”, 

pm ad pry matla sparp Daj 
powieści sensacyjno - owych, jest Sko- 
blewski, Rosjanin. Wedle zeznań Neu- 
manna Skoblewski nazywał się Gorew i 
miał brać udział w tłumieniu powstania 
marynarzy kronsztadzkich, Był on „okiem 
Mo “ w organizacji terorystycznej, fi- 
nansował zamachy, płacąc dolarami, 
bierał od Neumanna raporty z działalno- 
ści i właśnie jeden z takich raportów żna- 
leziono u Neumanna przy aresztowaniu go. 
Skoblewski - Gorew zaprzeczał i 
oskarżeniom, bijąc głównie na to, że wcale 
nie było go w Niemczech w okresie dzia- 
łalności zamachowej, że znalazł się tu tyl- 
ko przejazdem z Francji do Rosji. Ale 
zeznania kilku świadków obaliły te wykrę- 


ty. 

Proces lipski miał dużo momentów bu- 
rzliwych, zwłaszcza gdy dochodziło kilka- 
krotnie do zatargu trybunału z o i 
oskarżonych, komunistami, Wyrok zapadł 
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Listy z Paryża 


okrutny, Trzech wymienionych  oskarżo- 
nych. skazano na śmierć, a osobno na kilka- 
naście lat ciężkiego więzienia za zdradę 
stanu. Razem skazano oskarżonych na 71 
lat 6 miesięcy ciężkiego więzienia, 10 lat 
i 4 miesiące zwykłego więzienia. Okrucień- 
stwo tego wyroku uderza w porównaniu £ 
wyrokami na prawicowych terorystów i za- 


machowców, którzy albo zupełnie bywali . 


uwolnieni, albo otrzymywali zabawne kary, 
jeśli wspomnieć o Hitlerze i jego wspólni- 
kach, o zamachowcach z monarchistycznych 


organizacji terorystycznych, mających na , 


sumieniu zabójstwo min, Erzbergera, Ra- 
thenaua i in. i 

Czego nas uczy proces lipski? Otóż 
ustalił on ponad wszelką wątpliwość, że 
komuniści niemieccy w końcu r. 1923, gdy 
wskutek inflacji i bezrobocia nędza nieby» 
wała zapanowała wśród robotników, zasto- 
sowali teror, jako jeden ze zdo- 
bycia władzy. Wszelkie tedy twierdzenia 
komunistyczne, że nie uznają teroru i ni- 
gdy nie stosują go w walce politycznej — 
są kłamstwem. Mieliśmy zresztą w innych 
krajach dowody uprawiania przez komuni- 
stów teroru (Estonja, Polska, Bułgarja), 
proces lipski potwierdza to tylko jeszcze 
raz, Dalszych szczegółów o Czrezwyczaj- 
ce niemieckiej dowiemy się jeszcze zapew- 
ne z innego procesu, w którym jako oskar- 
żeni zasiądą przywódcy partyjni: Ruth 
Fischer, Hóllein i innni, y 

Szczególnie bezmyślne jest stosowanie 
teroru w Niemczech, kraju wysoce przemy- 
słowym, o potężnych organizacjach robot- 
ni , © ustroju demokratycznym, przy 
którym komuniści istnieją i działają jako 
organizacja legalna . To też działalność 
Cze-ki załamała się na samym początku, a 
prócz wyhodowania szeregu szpiclów i u- 
nieszczęśliwienia szeregu ludzi, nie pozo- 
stawiła po sobie nic, prócz ienia 
hańby o zbrodniczej- polityce komumistycz= 
nej, której najnowszym przejawem było 
iesienie Hi burga na stolec prezy- 
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olraszna kałastroła kolejowa. 


26 OSÓB ZGINĘŁO, 11 CIĘŻKO RANNYCH. POWODEM KATASTROFY BYŁ ZAMACH. 


(PAT.. W nocy z dnia 30 kwietnia na 1 
maja o godzinie 23.35 z dwuch pociągów tran- 
zytowych pospiesznych, kursujących między 
Prusami Wschodniemi a resztą Niemiec na 
szlaku Królewiec — Tczew — Berlin, pierw- 
szy z nich Nr, 905 przejechał linje polskie nor- 
malnie, drugi Nr. 907, idący w ślad za pierw- 
szym w odstępie 20 minut uległ katastrofie 
na szlaku Tczew — Starogard przed Staro- 
gardem. Na łuku przy wyjeździe pociągów z 
lasu nastąpiło wykolejenie, wskutek zbrodni- 
czego odśrubowania szyn, co stwierdziło do- 
raźnie przeprowadzone śledztwo na miejscu 
katastrofy przez władze kolejowe, Parowóz, 
brankard i 4 wagony osobowe spadły z nasy- 
pu z wysokości 6 metrów. Wedlug dotych- 
czasowych wiadomości zginęło 25 osób; 12 
ciężko, 6 lekko rannych. Na miejsce katastro- 
fy zjawiły się natychmiast władze dyrekcji 
gdańskiej i pociągi ratunkowe. Ranni odsta- 
wieni zostali do szpitala do Starogardu. Min. 
Kolei wydelegowało natychmiast komisję mi- 
nisterjalną na miejsce wypadku, nadto o godz. 
11-ej rano wyleciał samolotem na miejsce ka- 
tastrofy wice-minister kolei Eberhardt i dy- 
rektor departamentu ruchu, p, Czapski, P, mi- 
nister kolei wysłał kondolencyjną depeszę do 
ministra kolei republiki niemieckiej, 

i Lok 


+ 

(PAT). Katastroia kolejowa pospieszne- 
go pociągu tranzytowego niemieckiego Nr. 
907, która się zdarzyła nocy ubiegłej pod Sta- 
rogardem, jest — jak zgodnie orzekły wszyst- 
kie komisje, prowadzące śledztwo na miejscu 
katastrofy — dziełem ręki zbrodniczej, Prze- 
mawia za tem cały szereg faktów, stwierdzo- 
nych przez Komisję, Dróżnik kolejowy, któ- 
ry o godzinie ii-ej w nocy, a więc na pół go- 
dziny przed katastrofą kontrolował linję, zna- 
lazł ją w zupełnym porządku. Katastroła na- 
stąpiła wskutek wysunięcia szyn przy pomocy 
specjalnego dźwiga, przyczem 4 nity, spajają- 
ce szyny, zostały wyrwane, 3 z tych nitów 
znaleziono opodal w lesie, zaś o 50 mniej wię- 
cej metrów od miejsca katastrofy znaleziono 
dźwig (lewar), używany na kolei do podwa- 
żania szyn. Lewar był. przykryty darnią. Po- 
ciąg Nr. 907 składał się z 9 wagonów, lokomo- 
tywy i brankarda, Z całego pociągu pozosta- 
ły na szynach 4 wagony, które odstawiono do 
Chojnic. Lokomotywa, wypadłszy z szyn, 
biegła jeszcze kilkadziesiąt metrów po nasy- 
pie, a następnie spadła z niego i wryła się 
głęboko w bok nasypu. Brankard również zsu- 
nął się częściowo z nasypu. Następny wagon 
trzeciej klasy został dość poważnie uszkodzo- 
ny, jednakowoż pasażerowie jego nie odnie- 
śłi poważniejszych obrażeń, Drugi wagon 3-ej 


klasy został zupełnie zmiażdżeny. W tym też | 


wagonie znalazło śmierć 25 pasażerów, a 4 
kobiety z pośród pasażerów tego wagonu uni- 
knęły cudem Śmierci. Pasażerowie następ- 
nych trzech wagonów, które również złeciały 
z szyn, odnieść cięższe lub lżejsze obrażenia. 
Ogółem zostało zabitych 25 osób, 12 ciężko 
rannych, z czego jedna umarła, oraz pewna 
ilość lekko rannych. Ilość pasażerów lekko 
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rannych trudno było skonstatować, gdyż nie- 
którzy z nich udali się bezpośrednio po kata- 
strofie w dalszą podróż. Do szpitala w Staro- 
gardzie ; Tczewie odstawiono tylko 6-ciu lek- 
korannych, z których 4-ch już opuściło szpital. 
Maszynista pociągu został ciężko ranny, Pa- 
lacz wyszedł z katastroły bez szwanku. Dwa 


wagony zostały uszkodzone bardzo poważnie, | 


jeden zaś zupełnie zniszczony, tak że pozosta- 


ła z niego tylko podstawa i jedna z bocznych _ 
ścian. Ciężko rannych odwieziono pociągiem 


ratunkowym do Tczewa, zaś lekko rannych do 
Starogardu. Ruch kolejowy odbywa się rara- 
zie po lewym torze, jednakowoż władze kole- 
jowe pracują iniensywnie nad naprawieniem 


toru drugiego i spodziewają się, że już dziś 


w południe będzie zaprowadzony ruch nor- 


Pomas likarska stała zorgoenicowiwi 
pół godziny po katastrofie przez miejscowych 


lekarzy. Wagony ratunkowe nadeszły z Choj- 


nie i Tczewa w godzinę po wypadku. 
7 * 


Wczorej przed. południem udali się da 
Starogardu na miejsce katastroły kolejowej z 
ramicnia ministerjum spraw wewnętrznych p, 


Skapskior  bezpieczościwa Mackdewice | nada 000) 


komisarz 


Drożyzna,. 


CENY W HANDLU DETALICZNYM. 

W tygodniu od 19 do 25 kwietnia ruch 
cen na rynku detalicznym był ograniczony. 
Znaczniejsze zmiany cen notowane 
dla nabiału oraz materjałów opałowych; ceny 
tych artykułów w porównaniu z tyg. poprze« 


dnim obniżyły się jak następuje: masła o 8%, 


jaj — 7.2%, sera — 1.2%, węgla — 4.0% i 


drzewa — 1.5%. Lekką tendencję zwyżko= 


wą wykazywały równocześnie ceny mąki żym 
tniej (+ 1.69%), mięsa wieprzowego (+ 1.6%) 
i oleju rzepakowego (-+ 2.3%). 

Koszt żywnóści obniżył się w stosunku 
do tygodnia poprzedniego o 1.4%) (tydzień 
poprzedni — 0.88%). 


Na rynku mięsnym zarówno liczba zwie+ 


rząt przypędzonych, jak i ubitych w rzeźa 
niach znacznie się zwiększyła (około 33%). 


Równocześnie na targowiskach zaznaczyła się — 


dla wszystkich rodzajów zwierząt lekka ten« 
dencja zniżkowa. 


OKÓLNIKI, ANKIETY... 


P. min. spraw wewnętrznyh rozesłał do 
Pp. wojewodów akólnik w sprawie działałno+ 
ści aprowizacyjnej związków komunalnych. 
Okólnik podkreśla wielkie znaczenie tej dzia- 


łalności dla miast i całego kraju. W celu pox 


znania stanu gospodarki aprowizacyjnej w po- 
szczególnych miastach Min. Spr. Wewn. w 
porozumieniu z Min. Rolnictwa podejmuje 


ankietę, dla której opracowania wyznaczono 


termin 2-miesięczny. 
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PASEK GAZOWO . ELEKTRYCZNY. 


Jeszcze w początkach r. b. najwyższa ce- 
na węgla górnośląskiego osiła na kopałni 
'29 zł, dąbrowieckiego za6 Z] zł. za tonnę. O- 
becnie zaś zarówno węgiel górnośląski jak i 
dąbrowiecki sprzedawany jest loco kopalnia 
od 15 do 17 zł., przewóz natomiast i inne ko- 
szty handlowe pozostały bez zmiany. Ź 

Różnica w wyżej podanych cenach wy- 

l mosi około 40%, biorąc jednak pod uwagę 
przewóz į inne koszty, różnica wyniesie oko- 
ło 27%. Dodać jeszcze należy, iż warunki na- 
bycia węśla są obecnie znacznie dogodniej- 
sze i przy tranzakcjach gotówkowych zyskać 
można jeszcze ustępstwa od podanych wyżej 
cen. 


Tymczasem kalkulacja ceny gazu i ele- 
ktryczności oparta jest dotąd na najwyższych 
cenach węgla. Jeżeli zważyć, że cena węgla 
stanowi najważniejszą pozycję w kalkulacji 
ceny gazu i elektryczności, przekonamy się, 
iż pobieranie dotychczasowych cen za gaz i 
elektryczność nie jest uzasadnione. A co ro- 
bi B. B. C.? (—). ; 


WOŁOWINA MA BYĆ TAŃSZA. 


Na konferencji w oddziale walki z lichwą 
kom. rządu z przedstawicielami hurtowników 
szlachtujących woły uzgodniono i obniżono 
kalkulację ceny mięsa wołowego. Zmiany po- 
legają między in. na obniżeniu kosztów robo- 
cizny o 5%.(7), kosztów tak zw. szlachtowa- 
nia o 74 % etc. Ostateczne obliczenia na- 
stąpią w początkach przyszłego tygodnia, po- 
czem cena mięsa wołowego będzie niezwłocz- 
nie obniżona. (—). 


TENDENCJA ZNIŻKOWA NA MĄKĘ. 


W dalszym ciągu trwa ogromny dowóz 
pszennej mąki amerykańskiej, cena której wy- 
nos: 62, 63, 64 gr. za kg. najlepszego gatunku 
w sprzedaży hurtowej na worki, gdy ostatnio 
notowaliśmy 63, 64 gr. za kg. Brak krajowej 
mąki pszennej daje się dalej odczuwać. W 
sprzedaży są głównie gorsze gatunki sprzeda- 
wane po 61 do 62 gr. za kg. (poprzednio 62 do 
65 gr.). 


Przy sprzedaży mąki amerykańskiej u- 
dzielany jest minimalnie kredyt trzytygodnio- 
wy, nabywcy zaś mąki krajowej korzystają z 
kilkudniowego terminu płatności. Wobec za- 
powiedzianych dalszych wielkich transportów 
mąki amerykańskiej, spodziewane jest utrwa- 
lenie się na rynku mąki pszennej tendencji 
zniżkowej. (—). 


ALE ZATO JAJA IDĄ W GÓRĘ. 


Na rynku jajczarskim panuje lekka ten- 
dencja zwyżkowa. Jaja sprzedawane są w 
hurcie po 125 zł. za skrzynię, zawierającą 
1440 sztuk, zamiast ostatnio notowanych 120 
zł W detalu w dalszym ciągu cena jaj waha 
się od 7 do 11 gr. w zależności od gatunku 
i wielkości. (—). 


PASKARZE POD SĄDEM. 


Oddział wałki kom. rządu skierował do 
sądu do spraw lichwiarskich sprawy: Szai 
Gingolda, właśc. sklepu galanteryjnego  (Bie- 
lańska 1) za pobranie nadmiernych cen za 
konfekcję, Lejby Nudelmana, ulicznego sprze- 
dawcy papierosów (Miła 24) — za papierosy, 
Hersza Wiśni, właśc. mleczarni (Miła 68) — 
za chleb na porcje, Antoniego Cybulskiego, 


K 


- właśc sklepu spożywczego (Wilcza 72) — za 


sól, oraz Stanisława Pietrzykowskiego, właśc. 
sklepu spożywczego (Próżna 1) — za masło 


e e A 


Pożyczki skarbowe na roboty 
inwestyoyine 


, Ze źródeł rządowych donoszą nam: 


W związku z akcją, 
zmniejszenie bezrobocia 


mającą na celu 
przez ' ułatwienie 


związkom komunalnym robót inwestycyjnych, 


ze Skarbu. Państwa wydano do końca kwiet- 
nia r. b. pożyczek inwestycyjnych w sumie 
8.000.000 złotych. Akcją pożyczkową na ce- 
le inwestycyjne objęte są wszystkie woje- 
wództwa z pierwszeństwem dla okolic do- 
tkniętych w większym stopniu kłęską bezro- 
bocia. Znaczna część tych pożyczek: 'prze- 
'znaczona jest dla powiatowych związków ko- 
munalnych na roboty drogowe: najbardziej 
dotknięte bezrobociem .w górnictwie. woje- 
wództwo kieleckie otrzymało ` 1.400.000 zł., z 
miast zaś na roboty kanalizacyjne i wodocią- 
owe największą sumę otrzymała Łódź — 
-3:200.000 zł., wypłacane ratami w miarę po- 
stępu róbót. 


Suma udzielonych przez Skarb pożyczek 
z każdym dniem się zwiększa, a rozpoczyna- 
nie robót drogowych wpływa korzystnie na 
zmniejszenie się liczby bezrobotnych. 


'Niezależnie od akcji kredytowej Skarbu 
'Państwa w tych dniach uruchomiony będzie 
z państwowego funduszu gospodarczego spe- 
'cjalny kredyt w wysokości 5.000.000 zł. na 
‘roboty inwestycyjne powiatowych związków 
komunalnych w tych województwach, w któ- 
‘rych skutkiem nieurodzaju straciła w więk- 
szym stopniu zdolność zarobkowania ludnść 
wiejska. 
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Pożyczki ma wyolezeie domów 


Komitet Rozbudowy miasta opracował warun- 
ki otrzymywania pożyczek amortyzacyjnych na 
wykończenie nowobudujących się domów, zatwier- 
dzone już przez magistrat. 

Pierwszeństwo w otrzymaniu takich pożyczek 
przysługiwać ma kooperatywom oraz instytucjom 
o charakterze społecznym, przed osobami prywat- 
nemi. I i 

Ubiegający się o pożyczki wimni będą złożyć 
Komitetowi kosztorysy oraz inne dokumenty, ja- 
kie Komitet uzna za potrzebne. Sumy pożyczki 
nie będą mogły przekraczać sumy kosztorysowej 
robót, które mają być wykonane, nie będą mogły 
jednak wynosić więcej niż 80 proc. wartości kosz- 
torysowej całej budowli. 

Pożyczki udzielane będą wyłącznie na roboty 
wskazane w decyzji Komitetu. Gdyby w trakcie 
wykonania robót okazały się niezbędne inne ro- 
boty lub gdyby cena materjałów i».robocizny zna- 
cznie wzrosła, właściciel domu będzie mógł wysta- 
pić o przyznanie dodatkowej pożyczki. 

Po jej przyznaniu właścicieł domu winien bę- 
dzie zabezpieczyć udzieloną pożyczkę czystym 
wpisem na hipotece swej nieruchomości, 20 proc. 
pożyczki ctrzyima właścicieł po spełnieniu wszy- 
stkich żądanych warunków, resztę zaś w miarę za- 
kupu i zwiezienia materjałów na miejsce budowy 
oraz wykonania robót 

W razie niew;konaria robót Komitet będzie 
mógł zażądać natychmiastowej spłaty całości lub 
części pożyczki, 

Pożyczki będą udzielane na lat 15, Komitet 
Rozbudowy będzie mógł wyznaczyć spłatę wra- 
tach amortyzacyjnych, z których pierwsza płatna 
będzie nie wcześniej niż po upływie 3 lat od da- 
ty otrzymamia pożyczki, 

Od udzielonej pożyczki spółdzielnie mieszka- 
niowe i inne stowarzyszenia -społeczne i dobro- 
czynne opłacać będą odsetki w wysokości 2 proc 
rocznie, inne zaś spółki, stowarzyszenia i osoby 
prywatne — 3 proc. rocznie, (-—) 


Pokrzywdzenie 


pracowników kontraktowych. 


Od Zrzeszenia Polskich Pracowników Zw. Zaw. 
otrzymaliśmy następujący komunikat: 

Przewidując w urzędach państwowych kate- 
$orję pracowników kontraktowych, ustawodaw- 
ca niewątpliwie pragnął dać możność Rządowi 
przyjmowania w wyjątkowych wypadkach fachow- 
ców, których wposażenia nie dałyby się objąć ra- 
mami ustalonemi pragmatyką służbową dla pra- 
cowników etatowych i dlatego wielu korzyści dla 
tych ostatnich zapewnionych nie przewidział dla 
pracowników kontraktowych, sądząc zapewne, 
że brak tych korzyści wypełni wyższe wynagro- 
dzenie, ; 

Tymczasem Rząd, wprowadzając w życie in- 
stytucję pracowników kontraktowych, wtłacza 
ich pod względem wynagrodzenia do kategorji u- 
rzędników państwowych, a natomiast pod wzglę- 
dem innych korzyści dla urzędników etatowych 
przewidzianych — upośledza pracowników kon- 
traktowych pod każdym względem. 

I tak: pracownicy kontraktowi pozbawieni są 
praw emerytalnych, mie mają prawa korzystania 
ze zniżek kolejowych, a co najoryginalniejsze, nie 
otrzymiją dodatku mieszkaniowego, jakgdyby mie 
podlegali podwyżkom mieszkaniowym, stosowa- 
ńym na mocy ustawy. u 

Pozatem do niedawna stosowano do nich je- 
dnomiesięczne wypowiedzenie, co dopiero wsku- 
tek starań Zrzeszenia Polskich Pracowniczych 
Związków Zawodowych zmienione zostało na trzy- 
miesięczne. i 

Zrzeszenie Pol, Prac, Zw, Zaw., otrzymując 
bezustamnie narzekania na stan obecny pracowni- 
ków kontraktowych, przystępuje do zorganizowa- 
nia państwowych pracowników kontraktowych 
Rz. Polskiej, 

Zrzeszenie Pol, Prac. Zw, Zaw. zwraca się 
więc do państwowych pracowników kontrakto- 
wych, zatrudnionych we wszystkich urzędach, na- 
razie ma terenie Warszawy, aby wydelegowali 
swych przedstawicieli na wstępną konferencję w 
tej sprawie, jaka odbędzie się w dniu 8 maja r.b. 
o godz. 7 wiecz. w gmachu Związku Zaw, Prac, 
Handl., Przem. i Biur. m. Warszawy, Sienna 16. 


Ot 


Wybuch w redakcji 


„Walki Ludu” 


Agencja dziennikarska donosi: 
Wczoraj o godz. 10-ej wieczorem w loka- 


du redakcji „Walki Ludu” (Stare Miasto 38) 


nastąpił wybuch. spowodowany przez redak- 
tora tego pisma, Czesława  Trojanowskiego, 
(lat 30), który nieostrożnie manipulował pu- 
dełkiem, zawierającem jakąś substancję wy- 
buchową. Trojanowski odniósł ciężkie rany 
słowy. Pogotowie po nałóżeniu pierwszego 
opatrunku odwiozło rannego w stanie nieprzy- 
tomnym do szpitala św. Rocha. Przy łóżku 
chorego czuwa policjant, ponieważ policji wy- 
daje się podejrzane, dlaczego w redakcji by- 
ły przechowywane materjały wybuchowe. 
Kitka osób, które znajdowały się w czasie 
wybuchu w lokalu redakcji, aresztowano. 
Śledztwo, wszczęte przez władze policyjne, 
jest b. utrudnione, ponieważ Trojanowskiego 
nie można poddać badaniom. 


l 


| 
| 
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Program uroczystości 
w dn. 3-im maja. 


Godz. 10 rano. Uroczyste nabożeństwo w ka- 
tedrze św. Jana. 

Godz, 10.30. Rozdanie delegacjom medali pa- 
miątkowych 3 Maja w obecności Pana Prezydenta. 

Godz. 11.30. Przegląd wojska organizacji 
przysposobienia rćzerw wojskowych. 

Godz. 3. Przedstawienia teatralne w teatrach 
miejskich i. prywatnych. 

Godz. 4, Początek koncertów. orkiestr woi- 
skowych i prywatnych na 16 placach miasta: PL 
Zamkowy, Krakowskie Przedmieście przed komen- 
dą miasta, Plac Napoleona, Plac Teatralny, Aleje 
Ujazdowskie, PŁ Narutowicza, Praga płzed lea. 
trem, Łazienki, Saski Ogród: Wybrzeże Kościusz- 
ki, (przystań tow. Wioślarzy), Wybrzeże Kościu- 
szki (wylot uł, Tamiki) pl. Kerceiego, Rynek Sta- 
rego Miasta, Nowe Brudno obok Straży, Nowe 
Brudno, pl. Kazimierza Wielkiego. 

Początek bezpłatnych przedstawień w 27 ki- 
nematografach. 

Koncerty ruchóme na placach miejskich z u- 
działem artystów śpiewaków, deklamatorów, 

Koncerty chórów i solistów w 12 salach zam- 
kniętych, e 

Korowód łodzi na Wiśle 
Tow. Wioślarskiego. 

Popisy atletyczne na pl. Zamkowym. 

„Lajkonik” na wzór Konika Zwierzynieckiego, 
Zabawa zorganizowana przez związek młodzieży 
rękodzielniczej i przemysłowej w Krakowie, 

Zabawy dziecięce w ogródkach im. Rawa 

Godz. 5. Koncerty radiowe z „okolicznościo- 
wym programem z udziałem pierwszorzędnych sił 
scen warszawskich, nadane przez stację P, T. R. 

Godz 8. Galowe przedstawienia w teatrach 

Godz. 10. Raut na Zamku za zaproszeniami. 

Godz. 5. Koniec biegu sztafetowego z Łodzi 
do Belwederu (270 km) 

(Wstęp za biletami bezpłatnemi do teatrów, sal 
koncertowych i kinematografów można otrzymać 
za pośrednictwem związków i stowarzyszęń, 


WIELKI KONCERT RADJOWY. 


(W dniu 3-go maja o godz, 5-ej popołudniu do 
7-ej nadany będzie przez warszawską stację PTR 
Wielki Koncert, w którym wezmą udział następu- 
jący artyści scen warszawskich: Budziszewska Ma- 
tja, Burska Helena, Malicka Marja, Ordonówna 
Hanka, Zabiefło Zotja, Chmieliński Józef, Jarosy 
Fryderyk, Lawiński Ludwik, Leszczyński Jerzy; 
Maszyński Marńtsz, Olsza Tadeusz, Rentgen Ma- 
rjam, Stanisławski Stanisław, (Warnecki Janusz i 
Zetwerowicz Aleksander. 

Koncert ten .słyszany będzie w całym kraju, a 
w Warszawie firmy Radio urządzą dla najszerszej 
publiczności bezpłatne audycje na ulicach (przy 
swcich sklepach lub: na miejscach otwartych). | 

Publiczność więc będzie mogła słuchać kon- 
certu Radio: w: ogrodzie Saskim koło cukierni, na 
pł Trzech Krzyży, na pł. Małachowskiego i na ul. 
Narbuta przed stacją nadawczą P. T. R, która do- 
starcza specjalnych, olbrzymich głośników, Ponad- 


przed przystanią 


Nr. 120 EE 


to koncert Radio będzie słyszany przed firmami: 
inż, Bolimana (Jerozolimska 37) br Dabrowskich 
(Sienkiewicza 3), Elektrokabel (Sienkiewicza 1), 
Bogusławski (Mazowiecka 3), Goldberg (Granicz- 
na 4), Inter = Radio (Królewska 29a), Matecki i Ka- 
wiński (Chmielna 9), Natavis (Królewska 31), Pol- 
skie Tow. Radio-Techmiczne (Wilcza 22), Polskie 
zakłady Radio-Techniczne (Chmielna 70), Polskie 
zakłady „Siemens” (Krucza 31), Radio (Wilcza 9a), 
Radio Amator (Zielna 20), Radiopolonja (Nowo- 
wiejska 9), „Siemens”*- (Foksal 18),  Tel.-Radio 
(Sienkiewicza 11), Wschodnia Spólka Handl.-Prze-' 
mysłowa (Widok 3). Zygadło i Legotke (Marszał- 
kowska 72), Ericson (Ujazdowiska 47), Bukowski 
(Ziota 23), M Baruch (Jasna 16), Auto-Radio (No- 
wosenałtorska). A 

Ponadto odbędą się koncerty lotne, w których 
weźmie udział ponad 50 artystów scen warszaw= 
skich z pp. Burską, Hałacińską - Gawlikowiską, 
Hellen, Madziarówną, Horecką, Bogusińskim, Hor- 


skim, , Jastrzębcem, Kochanowiczem, Machalskim, 


Maikowskim, Mieczyńskim, Niorskim, Orwidem, 
Skoniecznym, Walterem, Zajączkowskim, Żelskim 
FW 

Auta. wiozące artystów zatrzymywać się będą 
w 26 punktach miasta w godzinach od 4.15 do 6% 
popołudniu. 

Jlekroć nadchodzi pierwszy i wypłata pensji 
urzędniczych, rozpoczyna się — znów ód pewnego 
czasu — urzędowo zorganizowana, od „szczytów 
danego urzędu idąca presja, aby dawać składki 
członkowskie na takie lub inne „Ligi, na różne 


„łoterje” o szlachetnych, popieranych przez dygni- * 


tarzy celach i t p. 
„ Najczęściej są to cele, na które powinno łożyć 
Państwo 1 


Czy P. Prezes Ministrów nie“ zechciałby ża- ' 


rządzić, aby raz / wreszcie 


ustał ten niewłaści- ` 


wy nacisk zgóry. Pp. dygnitarze nie są do tego, 


aby zarządzać dobroczymnością urzędników. 
ONA Dn! M y u y » 
KRONIKA 
POLITYCZNA. 


U PREMIERA, 


Wczoraj Premier p. Wł. Grabski przyjął 
posła „pełnomocnego. w Moskwie d-ra Ke- 


trzyńskiego, z którym, odbył dłuższą konfe- 


rencję. : 

Nastepnie konferował p. Premier z bawią- 
cym w Warszawie posłem polskim w Berlinie, 
p. Olszowskim. 


Wreszcie p. Premier przyjął delegację o- 


ficerów i inwalidów legjonowych, 


ZGON STANISŁAWA STANISZEWSKIEGO. 


Onegdaj zmarł znany w szerokich kołach 
działacz społeczny, b. Prezes Rady Głównej 
Opiekuńczej, b. minister pracy z czasów Ra- 
dy Stanu — Stanisław Staniszewski. Ur. w 
r. 1864 w gub- Suwalskiej, zmarły był z fachu 
prawnikiem, Zmarły pracował również jako 


| publicysta: Z przekonań był postępowcem, 


a jako człowiek zyskał sobie powszechne u- 
znanie zaletami serca i charakteru. 


„ CELEGRAMY 


Angielska Izba Gmin 
dniu pracy 


Londyn, 1 maja. (PAT.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Iżby $min członek Labour Party 
Buchanan, przedstawił wniosek, żądający, aby 
rząd angielski zaakceptował oraz wprowadził 
w życie konwencję waszyngtońską o 8-godzin- 
nym dniu pracy. Minister pracy Maitlands 
Steel odpowiedział w imieniu rządu, że prze- 
prowadzenie wniosku tego jest w obecnej 


chwili niemożliwe, gdyż szereg umów pomię- ! 


dzy pracownikami a fabrykantami przewiduje 
inne warunki, Oprócz tego Steel zaznaczył, 


przeciw S=godz: 


że wprowadzenie takiej normy prawnej wy- 
wołałoby ogromnie niepożądany przewrót w 
stosunkach przemysłowych angielskich. Na- 
stępnie minister wyraził gotowość przeprowa- 
dzenia narad z innemi państwami w tej spra- 
wie, oświadczył jednak, że ratyfikacja kon- 
wencji waszyngtońskiej przez Francję, Niem- 
cy i Belgję nie oznacza bynajmniej tego, aby 
Anglja zmuszona była ratyfikować ją również. 
Podczas głosowania odrzucono wniosek 310 
głosami przeciw 128, 


N 


Dalszy ciąg sowieckiej komediji 


Moskwa, 1 maja. (PAT.) Wczoraj 
rozpoczęły się obrady plenum wszechrosyj- 
skiej centralnej rady związków zawodo» 
wych. Pr iczący centralnej rady zw. 
zaw. Tomskij w referacie o międzynarodo- 
wej pracy zw. zaw, zastrzegał się, że rosyj- 
ska centralna rada zw, zaw., imo swej 
nazwy, broni międzynarodowych robotni- 
czych interesów, dążąc do ustalenia łącz- 
ności ruchu zawodowego, Tomskij zazna- 
czył, że angielscy robotnicy pierwsi zgło- 
sili swój akces na wezwanie Moskwy i po- 
rozumieli się z sowiecką radą zw, zaw. na 
temat punktów pertraktacji z amsterdam- 
ską międzynarodówką. Po dyskusji i rea- 


| sumującem przemówieniu Tomskiego, przy- 


| jęta została następująca rezolucja: 


j 
| 


| į zakrystjan katedry, oskarżeni o prz 


„tł 1e- 


num zatwierdza działalność prezydjum, 


wadzić 


zmierzającą do ustanowienia realnych sto- 
sunków z amsterdamską mied: ÓW - 
ką, która uchyla się od utworzenia jednoli- 
tego frontu ruchu zawodowego. Nie bacząc 
na to, plenum zgadza się rozpocząć z nią 
rokowania. Plenum zatwierdza działalność 
rosyjskiej delegacji w Anglii, czyniącej 
w kierunku i í 


, mającego pro- 
, przedwstępne rokowania, ano: 
iego, Dogadowa, Mielniczańskiego, 
Andrejewa i Lepsey. Do komisji spraw mię. 
dzynarodowych przy wszechrosyjskiej cen- 
tralnej radzie zw, zaw. wybrano ponownie 
dawnych członków., 


Tomski 


_ [Proces bułuarskich zamachowców 


Sołja, 1 maja. (PAT.) Dziś rano roz- 
począł się tu przed sądem wojennym pro- 
ces przeciwko oskarżonym o udział w za- 
pachu na katedrę, Przedstawiciele prasy. 

równo krajowej, jak i zagranicznej, ZO- 
li dopuszczeni, Ww skład trybunału wcho- 
dzą trzej podpułkowni. PA sądo- 
wego. oskarżyciel publiczny — kapitan i 
dwaj kapitanowie, jako obrońcy z urzędu. 
Na ławach oskarżonych zasiedli: Friedman 
goto- 

zamachu, Daskałow 


wanie oraz Kojew, 


patrywana przez sąd wojenny, sąd po ña- 


radzie, ogłosił decyzję, mocą której uznał 


——::0:: 
.. .. 


- 


tysz 


ESA Nr. 120 S ROBOTNIK”, sobota, dnia 2 maja 1925 r. UMEEMUCZZZNEZOWNEKARZWENWEIZZZZZWEE Str > M 


Nowy rząd Pasicza 
OPOZYCJA PRZYGOTOWU JE SIĘ DO OSTREJ WALKI 


Białogród, 1 maja. (PAT.) Prezydent 
ministrów Pasicz złożył wczorai na ręce 
króla podanie o dymisję gabinetu z tem u- 
zasadnieniem, że gabinet, który swego cza- 
su otrzymał polecenie przeprowadzenia wy- 
borów, dokonał swego zadania, Król przy- 
jął dymisję i natychmiast podpisał dekret, 
mianujący nowy gabinet, w skład którego 
wchodzą wszy ministrowie - poprzed- 
niego gabinetu. Ponadto król w na- 
stępujący sposób rozdzielił teki, mieobsa- 
dzone w tym gabinecie: handel ~- Grisogo- 
no (niezależny demokrata), ministerjum dla 
unifikacji ustaw—ŚSrezkicz, roboty publiez- 
ne — Uzunowicz, komunikacja -— Radoje- 
wicz, reforma rolna — Simunowicz (wszys- 
cy czterej radykałowie). Nowy gabinet zło- 
ży dzisiaj przysięgę. 


W kołach politycznych sądzą, że no- 
wy gabinet Pasicza - Pribicewicza ma tylko 
charakter prowizoryczny oraz że rokowa- 
nia, mające na celu wstąpienie partji Radi- 
cza do rządu, będą dalei prowadzone, 

Wiedeń, 1 maja, (PAT.) „Neues Wie- 
ner Tageblatt” donosi z Białogrodu, że w 
kołach opozycji panuje wielkie niezadowo- 
lenie z powodu tak szybkiej i okrytej ta- 
jemnicą rekonstrukcji gabinetu. Znamien- 
ne jest, że nowomianowani ministrowie do- 
piero w ciągu przedpołudnia dowiedzieli 
się o mającej nastąpić ich nominacji. Opo- 
zycja jest tembardziej rozczarowana, że po 
dymisji gabinetu oczekiwano, iż wszystkie 
czynniki polityczne będą miały sposobność 
omówić przesilenie. Opozycja przygotowu- 
je się do ostrej walki parlamentarnej. 


1 maja we Francji 


ARESZTOWANIA WŚRÓD KOMUNISTÓW. 


Paryż, 1 maja, (PAT). Dzień 1-szy 
maja do godz. 16-tej upłynął w całym de- 
partamencie Seine i Oise spokojnie. Are- 
sztowano 3-ch osobników w Vincennes i 2 
w Wersalu, rozdających w tamtejszych ko- 
szarach odezwy antimilitarystyczne. Skon- 
fiskowano 40 tysięcy egzemplarzy odezw. 
Giełda pracy zamknięta była przez cały 
dzień. Ze względu na niepewną pogodę ze- 
brania, które miały się odbyć pod gołem 
wege odbywały się w zamkniętych loka- 
ach. 


=== zara 


Wi dnmości urzędowe o 1-tzym mia 


Wilno, 1 maja. (PAT). Dzień 1 maja 
przeszedł na całym terenie wileńskiego o- 
kręgu administracyjnego zupełnie spokoj- 
nie, Pracy nigdzie nie przerwano. Zamiast 
zwyczajowych pochodów urządzono jedy- 
nie dwa wiece, z których jeden zorśanizo- 
wała PPS. drugi niezależni socjaliści. Na 
pograniczu sowieckim, w miejscowości Si- 
puchowszczyźnie, niewykryci sprawcy roz- 
rzucili odezwę komunistycznej partji za- 
chodniej Białorusi, nawołującą do święto- 
wania. Podobną odezwę usiłowano kolpor- 
tować 'również w Wilnie, Cztery kolporter- 
ki aresztowano, 


Zwycięstwa polskich jeźdzów w tei 


Nicea, 1 maja. (PAT.) W międzynarodo- 


wych wojskowych konkursach hippicznych 
w bi o „Puhar Narodów", drużyna pol- 


ska pa mafa 1-q nagrodę. a nagroda 
przypadła drużynie portugalskiej, 3-cia 
belgijskiej. 4-a francuskiej. 


Czasopisma nadesłane 


Ukazał się trzeci w tym roku, marcowy nu- 
mer Bellony. Na treść jego składają się prace: í) 
gen. dr. Kukielą: „Nauczanie bistorji wojskowej . 
2) Płk. wojska francuskiego Loira: „Kawalerja w 
1920 i w 1926 roku". 3) Mir. J, Mogzczeńskiego 
„Przygotowanie i plan drugiej ofensywy Tuchacze- 
wskięgo”, 4) Mjr. S. G. Łunkięwicza — dokończe- 
nie zaczęteśo w numerze poprzednim studjum; 
„Antyllerja dywizyjna w obronie". 

W rubryce „Na czasie” mjr, Wielgut porusza 


- zagadnienie przygotowania przez pułki piechoty 


podoficerów rezerwy oraz ppllk.-pilot A, Menczak 
powraca do poruszonej już kiwęstji wkyęaczania lot- 
nictwa do walki ma ziemi, „Kronika wojskowa 
poństw obcych" zawiera państwa: Francję, Rosję, 
Włochy, Czechosłowację i Persję. 

Gazeta Administracji i Policji Państwowej w 
Nr, 17 z dn. 25 b. m..zamieszcza dalszy ciąg anty- 
kulu pos. Zygmunta Rusinka który omawia budżet 
policji państwowej w świetle dyskusji sejmowej. 
Prócz tego znajdujemy w Gazecie artykuły Dr. M. 
Z, Jaroszyńskiego, dr. K. Windakiewicza, St. Gi- 
życkiego, Bronisława Wisznickiego i innych, Do 
Gazety dołączono 11 arkusz Zbioru Wyroków: Naj- 
wyższego Trybunału Administracyjnego.. W dziale 
politycznym artykuł dr, J. Grzymały omawiający 
nową sytuację polityczną wytworzoną we. Francji 


"w związku z przesileniem gabinetowem. W czę- 


ści literackiej powieść Wacława Steroszewskiego 
oraz feljton Jana Lemańskiego. 

Biuletyn Polskiej Koniederacji Pracowników 
Umysłowych Nr. 1. 

Wydawnictwo rozpoczyna Stefan Żeromski 
rozwiązaniami na temat roli jnteligencji. 


Następnie numer zawiera przemówienie Wła- | | 
Pozatem dopelniają: szkic 


dysława Mickiewicza. 
rozwoju ruchu organizacyjnego inteligencji w Pol- 
sce od 1918 r., sprawozdanie z prac organizacyj- 
nych Konfederacji, jej statut, szczegółowe sprawo- 
zdanie ostatniego Międzynarodowego Kongresu 
Pracowników Umysłowych w Paryżu, sprawozda- 
nie z prac Konfederacji i informacje. > 


PE WRO an PEOEĆ PSY EA aa 


I 


Już wyszedł z druku, nakładem Księgarni 


Robotniczej dramat Bronisława Bakala 
ŚMIERĆ OKRZEI 
grany w ostatnich czasach na scenie Teatru 


< . p PEM: R 
Zamówienia kierować należy do Księgar- 


mi Robotniczej, Warszawa, ul. Wspólna 17. 


Paryż, 1 maja. (PAT). Policja aresz-, 
towała tutaj grono osób, jadących w dwóch 
samochodach z napisami „kontrola syndy- 
kalistyczna ', wśród aresztowanych są dwaj 
redaktorzy organu komunistycznego 
„L'Humanite”, Przy tej okazji policja 
skonfiskowała wiezione w samochodach 
pałki” gumowe oraz przybory fotograficzne. 

W, Saint-Denis z grupy manifestantów 
dano kilka strzałów do dwóch wągonów 
tramwajowych. ` 

Pozatem nigdzie pokój nie został za- 
kłócony. 


Prowincja. 


Poznan 
Obchód krwawej rocznicy. „ 


(Korespondencja własna), 

W dniu 26 b, m. proletariat poznański obcho- 
dziił 5-tą rocznicę krwawego zajścia pod zamkiem 
w Poznaniu, w czasie którego poległo 9 kolejarzy. 

Q godz. 3 po poł. rozpoczęła się uroczystość 
przemówieniem wice - prezesa Z. Z. K„ kol. Bu- 
czka, na Sali Willa Flora, Stamtąd, wyruszył po- 
tężny pochód na cmentarz, 

Na czele pochodu kroczyły delegacje z Kół 
ZZK. Okr. Poznańskiego z wieńcami i sztandarami, 

Na cmentarzu Chór Kółka Kulturalno-Oświa- 
towego ZZK., odśpiewał pieśń żałobną; następnie 
kol. Buczek uczcił pamięć poległych kolegów. 
Przemawiał jeszcze kol. Turtoń, poczem Chór ZZK, 
śpiewem zamknął. uroczystość. 

s 


x 

Ciekawe było stanowisko miejscowego kleru, 
Otóż kiedy delegacja udała się do proboszcza, aby 
zamówić mszę, kisiądź proboszcz oświadczył, że 
wyśle księdza na cmentarz. W myśl tego oświad- 
czenia wysłano delegata z autem po księdza. 

Kiedy pochód był już za rogatką miasta, nad- 
jechało auto z księdzem, ale minąwszy pochód, 
ksiądz kazał nagle zawrócić i oświadczył delega- 
towń, że na cmentarz nie pójdzie, o ile nie zosta- 
ną poobrywane czerwone kwiaty i szary z wień- 
cóm 

Naturalnie, że tego nie zrobiono i uroczystość 
odbyła się bez księdza. 


Ruch zawodowy. 


Koło Zawodowe Pracowników Biurowych Zw. 
Zawodowego Prac, Handil, Przem, i Biur. m, st, 
Warszawy przystępując do zorganizowania Sekcji 
Buchalterów na terenie Związku, wzywa wszyst- 
kich buchalterów — członków Związku oraz nie- 
zorganizowanych do przybycia na zebranie orga- 
nizacyjne Sekcji w celu omówienia spraw zawodo- 
wych i wyłonienia Zarządu Sekcji. Zebranie to 
odbędzie się w dniu 6 maja r. b, o godz. 8 wiecz. 
w gmachu Związku Zaw. Prac, Handl, Przem. i 
Biur. m, st. Warszawy, Sienna 16 


Ruch kult.-oświatowy. | 


ODCZYTY ZWIĄZKU KÓŁ SAMOKSZTAŁCE- 
NIOWYCH, 


Związek Kół Samokształceniowych urządza w 
sali Towarzystwa Hygienicznego, Karowa 31, od- | 
czyłty dopełniające studia przygotowawcze do eg- 
zaminów maturalnych, 

(W poniedziałek, dn. 4 maja, g. 7 wiecza p. Jan 
Nepomucen Miller „Romantyzm a pozytywizm”. | 

W piątek, dn. 8 maja, g. 7 wiecz. tow. Andrzej 
Strug (Tadeusz Gałecki) „Wpływ Wteratury na ży- 


cie 


Bilety w cenie 1 zł. i 2 zł nabywać można w 
księgarniach: M. Arcta, Nowy-Świat 41, Tow 
Wyd. Ignis — Krak. Przedm. 9, Gebkethnera i Wol- 
fa, Krak. Przedm. 15 róg Czystej, Księgarni Ro- 
botniczej — Wspólna 17, Trzaska, Evert i Michal- 
ski — Krak.-Przedm. Nr. 13 oraz w dzień odczytu 
przy wejściu, 

Związek Nięzal. Młodz. Socjal, Wieczornica 
taneczna, urządzana staraniem Związku, odbędzie 
się dnia 2 maja o godz. 9-ej wiecz. w lokalu Związ- 
ku Zaw. Prac, Użyt. Publ, Warecka 7, II p. 

Zaproszenia można otrzymywać u członków i 
przy wejściu. 

Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej, W 
niedzielę, da. 3 maja o godz. 11 rano w lokalu Z. 


P. M. S. Al Jerozolimskie 6, odbędzie się zebra- | 


nie Sekcji Samokształceniowej 


à 


Ze Zw, Polskiej Młodzieży Socjalistycznej; 
Środowisko Warszawskie, Dn. 2 maja w sali pra- 

| cowników użyteczności publicznej odbędzie się 
wieczornica taneczna, urządzona staraniem ZNMS, 

i ZPMS. Bilety nabywać "można w Sekretarjacie. 


WYCIECZKA T. U. R. DO PRAGI I WIEDNIA. 


Uczestnicy wycieczki do Pragi i Wiednia pro- 
szeni są o złożenie w Sekretarjacie Generalnym 
T. U. R. (Warecka 7, od godz. 5—7 w.) dokumen- 
tów osobistych potrzebnych przy wyrabianiu pa- 
szportów zagranicznych, » 


Nieprzemakalne 
. Jmpregnowane 
Ulstry 
Wełniane sportowe 
_Gzbardinowe 
Gumowe 


PALTA 


Meskie i damskie 
od 43 zł. 


Magazyn Nowości 


NACEJOWSK 6 MOTT 


Marszałkowska 127, 


<> 
Wyprzedaż! | 


NA RATY! 


na najdogodniejszych 
| w Warsza wie warunkach 


Okrycia damskie 
Ubiory męskie 
oraz; 

Płaszcze gumowe 
i jedwabne 
w wielkim wyborze poleca | 


J Miński 


Twarda 6 m. 49 


w podwórzu I piętro. Telefon94- 179, B 


Życie gospodarcze. 


Konferencja kolejowa, 


1-$o maja wznewione zostały posiedzenia kon- 
ferencji koieiowej werszawskiei w Białogrodzie w 
sprawie zawarcia umowy dla ustanowienia bezpo- 
średnięj komunikacji kolejowej pomiędzy Polską a 
Jugosławią. Delegatami na konferencję ze strony 
polskich kolei państwowych są p.p.: Piasecki i 
Ziemba. c 


W sprawie ul$ celnych. 

W związku z ogłoszonym w Dz. Ustaw R. P, 

Nr. 37 z r. b. poz. 272 rozporządzeniem z dnia 11 
/ kwietnia 1925 r. o ulgach celnych Minist, Przemy- 
słu i Handlu komunikuje: ; 

Rozporządzenie powyższe zawiera w ustępie 
drugim § 3-go postanowienie, że, te autonomiczne 
ulgi celne, dla których otrzymania należy uzyskać 
pozwolenie Min. Skarbu, będą stosowane tylko do 
towarów, pochodzących z państw, które podpisały 
konwencje handlowe z Polską, Dotyczy to zatem 
takich państw, które podpisały umowy handlowe 
choćby prowizoryczne, o ile tylko umowy te za» 
wierają wzajemne uregulowanie stosunków han- 
dlowych, przyczem wystarczy tu fakt, że umowa 
została podpisana. choćby jeszcze nie była ratyfi- 
kowama i wprowadzona w życie. Do państw, kitó- 
re dotychczas podpisały umowy handlowe z Pol. 
ską, należą następujące: Wielka Brytanja, Austrja, 
Belgia z W. Ks: Luksemburskiem, Czechosłowacja, 
Danja, Finlamdja, Francja, Grecja, Holandja, Islan. 
dja, Japonja, Królestwo Serbów, Kroatów i Sło- 
weńców (Jugosławia), Palestyna. Rumunja, Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej, Szwajcaria, 
Szwecja. Turcja, Węgry, Włochy. 

Rozporządzenie z dnia 14 kwietnia 1925 r. o 
ulgach cęlnych wchodzi w życie w dniu 24 kwie- 
tnia r. b, 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18 i pół 
Franki francuskie za 100—27.20 
Punty angielskie za 1-—25.18 
Floreny holend. za 100—208.50 
Kor, czeskom=słow. za 100 -15.43 
Franki szwajc. za 100—100.72 

| Korony austrjac. za 100000—73.18 
Liry włoskie za 100— 21.29 

qdranki belgijskie za 10)--26,43 


lkłady gazowe ustawiły nowe 


UWAGA! 


Kilkunastoletnia praktyka, próby, licz- 
ne zaświadczenia i podziękowania wy- 
kazały, że najskuteczniejsze środki są: 


TAN AT OL przeciw  karalu+ 


chom i prusakom 


ORWIN "Piz" 
M O G | L przeciw pluskwom 
S N T | N do rozpylania prze» 


ciw pchłom, mu- 
chom, molom i szkodnikom roślinnym. 
Żądajcje tylko powyższe środki, a poz- 
będziecie się wszelkiego robactwa 
i szkodników. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, 
składach aptecznych i mydlarniach. 
Lab, Chem, Kosmet. J. Śroczyń” 
ski i Seka Warszawa, Złota 23, 
tel. 65-il. 


KRONIKA. 
STAN POGODY 4 
(według, danych Państw. Instytutu Meteorologicz. 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 180, najniższa 3% W Zakopanem rano 
dość pogodnie, temperatura 50%, najniższa w nocym—. 
10, najwyższa onegdaj 100, R. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: stopniowy wzrost zachmurzenia od za- 
chodu ku wschodowi; na zachodzie opady, chłod- 
niej, na wschodzie jeszcze ciepło, umiarkowane 
wiatry południowe i południowo '- zachodnie. 


Wystawa w Kamienicy Baryczków. Dzisiaj, t 
jw sobotę dn. 2 maja odbędzie się w Kamienicy 
Baryczków: (Rynek Starego Miasta 32) otwarcie 
wystawy reprodukcji artystycznych z najcelniej- 
szych obrazów mistrzów odrodzenia włoskiego. 
Wystawa została zorganizowana przez grono ar- 
tystów malarzy i miłośników szluki, grutpujących 
się w t zw, Muzeum lkonograficznem i będzie w 
rozmaicona odczytami i pogadankami. Od nie- - 
dzieli, 3-$o maja począwszy, wystawa otwarta bę- 
dzie codziennie od 10-ej rano do 5-ej p.p. 


Ciemności w Łazienkach. Publiczność warsza- ` 
wiska wyrzeka na panujące w Łazienkach w porze 
wieczornej ciemności i miedostaięczne wiskutek te- 
go bezpieczeństwo publiczne, Skargi te i żale kie- 
rowane są pod adresem Magistratu, Otóż należy 
wyjaśnić, że park Łazienkowski stanowi własność — 
rządową i że Magistrat nie ma obowiązku i nie 
może ponosić kosztów jego oświetlenia. Koszty © 
oświetlenia parku Łazienkowskiego byłyby: bardzo 
duże, gdyż trzebaby zainstalować kilkaset lamp, © 
gdy tymczasem — w myśl obowiązującej koncesji 
— Tow. elektryczności w Warszawie wykonywa 
bezpłatnie tylko instalacje oświetlenia ulic i ośro+ 


Gz 


dów, należących do miasta, ST 


. Dozór nad piekarniami, Główna komisja sanje | 
tarna wydziału zdrowia publicznego Warszawy na 
ostatniem swem posiedzeniu rozważała sprawę poe 
prawy stosunków higienicznych w piekarniach f 
sklepach z pieczywiem. Komisja powzięła uchwałę, DE y 
zalecającą lekarzom sanitarnym miejskim zwrócęe 

mie uwagi na warunki, w jakich odbywa się roze 
wózka i sprzedaż pieczywa, jak też przeprowadzam 
nie lustracji piekarń i szerzenie propagandy ozy- 
stości wśród pracowników piekarskich, RE 


' Nowe lampy gazowe. Od dwóch dni na ul. No- s”; = 
wogrodzkiej '(od Brackiej do Marszałkowskiej) za- i 
latarnie gazowe. 
Dawne słupy odpowiednio podwyższono, zaś na 
miejsce dawnych jednopalnikowych lamp zawie: 
szono łamipy z kloszem z wierzchu i z trzema pal- | 


| mikami. Dzięki tej inowacji światło pada jedynie 


na chodniki i jezdnie, jak dawniej rozpraszało się 
i w górę. Podobne latarnie mają być założone je- 
szcze na ul, Chmielnej (od Nowego Świata do So- 

snowej) i na innych ruchliwych w śródmieściu. ć 


Poselstwo Republiki Czeskosłowackiej w War- 
szawie urzęduje od dnia 1 maja 1925 r. w nowym 
lokalu przy ul. Zgoda Nr. 10 — MI p, (Gmach Ban- 
ku Towarzystw Spółdzietłczych). W nowym lokalu 
mieścić się będzie: Gabinet Posła, Sekretarjat Po- 
selstwa, Attache Prasowy, Attache Handlowy i 
Kancelarja Poselstwa (Tel. 79-68 i 79-70). Wy- 
dział Konsularny pozostaje w dotychczasowym lo- 
kalu przy ul. Złotej Nr. 4 (tel. 281-94) gdzie od 1 y 
maja mieścić się będzie również biuro Attache 
Wojskowego Republiki Czeskosłowackiej w War: 
szawie, A TE 
WYCIECZKI: x SA 

Wycieczka krajoznawcza w dniu 3 Maja. Pol- 
tskie Tow. Krajoznawcze organizuje w dn, 3 Ma- 


fa wycieczkę następującą: Szyce — Korzkiewo — 
(Ojców. Informacji udziela sekretarjat, Karowa 31. 


WYPADKI. 

Z głodu. Na ul. Nowolipki przed domem Nr. 
4. zasłabła nagle 50-letnia Józefa Truszkowska, 
służąca (nigdzie niemekdowana). Lekarz Pogoto- k> 
wia stwierdził, że przyczyną zasłabnięcia było om- wa 


Walka z bandytami, Posterunkowi Szwała í 13 
Skorupa z posterunku Sznyga pow. Dubnowskiego 
natknęli się pod lasem koło wsi Buszczy gm. Su- 
dobicze na trzech bandytów do których użyli bros 
ni palnej. W czasie obopólnej strzelaniny post. z 
Szwala został raniony, zaś bandyci cofnęli się. Na 
drugi dzień po użyciu broni w pobliżu miejsca 
starcia znaleziono trupa jednego z bandytów, któ- JA 
rego nazi isip dotychczas nie ustałono.  - Kx: 
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Zamordowanie policjanta. We wsi Czerniacho- 
_ wie gm. Nowomalimie pow, Zdołbunowskym wyło- 
wiono z rzeki Horynia trupa posterunkowego Jana 
Przybylaka, który wyszedł z posterunku, w celu 
odszukania podwody, i więcej nie powrócił. 

Zbrodniczy napad. Na rogu ul. Łuckiej i Żelą- 
znej uderzomo nożem w rękę Helenę Zasiadkównę 
(Chłodna Nr. 66), którą opatrzyło Pogotowie. Spra- 
„wcę zbrodniczego czynu Stefana Tyca (Wolska 
Nr. 19) aresztowano. 


Ujęcie złodzieja kieszonkowego. Jan Rerycii 
(Tatrzańska Nr. 6), stojąc przed wystawą „Singe- 
ra'* przy ul. Marszałkowskiej Nr, 137 poczuł, że 
ktoś z wierzchniej kieszeni palta wyjął mu pienią- 
dze, poczem spostrzegł jakiegoś oddalającego się 
mężczyznę. Rerych zatrzymał go i oddał w ręce 
policjanta. W 8 komisarjacie okazało się, że jest 
to 32-letni Marjan Balczyński (Okopowa Nr. 32) 
przy którym znaleziono 23 zł. skradzione Rerycho- 


Ujęcie dwóch złodziei tramwajowych, W tram- 


i k -waju linji Nr, 14 na rogu ul. Królewskiej i Granicz- 


nej usiłowano okraść Moszka Szmurmachera z Pu- 
ław. Szmiunmacher wszczął alarm, wobec czego 
posterunkowy ujął dwóch złodziei. Są to: 28-letni 
Marjan Rybarczyk (Browarna Nr. 18) i 33-letni 
Marjan Reden (Piwna Nr. 39. 


Ujęcie „szopenieldziarza'*. Do sklepu z wyro- 


- bami tytumiowemi Reginy Lewande przy ul Grani- 
" cznej Nr. 12 przyszedł jakiś mężczyzna i kupił pa- 


czkę papierosów. Wikrótce po wyjściu „klijenta“ 
córka właścicielki sklepu spostrzegła brak paczki 


'. zawierającej weksle i znaczki pocztowe. Złodzieja 


s ujęto. Jest to 24-letni Samuel Zalcsztajn (Miła Nr, 


Ert Ant. Adamusa: 1} Uwertura z op. „Orfeusz w pie- 


35). . 


Aresztowanie dezerterów. W Czosśnowie poli- 
cja aresztowała dezerterów wojskowych Antonie- 


_ go Barańskiego i Tomasza Suszewskiego, których 


przekazano władzom wojskowym. 


Czyje futro? Z przejeżdżającego auta ciężaro- 
wego na ul. Wolskiej w stronę Warszawy spadła 


s paczka obszyta w grube płótno zawierająca futro, 
e które jest do odebrania w kancelarji urzędu śled- 
FEB czego przy ul, Daniłowiczowskiej Nr. 3. 


aaa 1 207? 3 


_ ram Łonterfów radiofonicznych 


t na sobotę dn. 2 maja 
| Warszawa (385 m.) Godz. 18.00—18.50 — kon- 
cert zespołu orkiestralnego P, T. R. pod kier. p. 


| 


| 
| 


I 


ma 


NA RATY?! 


Wykwintne okrycia damskie 


30; 


„ROBOTNIK, sobota, dnia 2 maja 1925 r. 


Nr. 120 


TANIEJ 


Na najdegodniejszych warunkach, 
dług możności piatniczej klijenta. Spłaty ć 


Zaliczka woe- 


długoterminowe. 
s kostjumy i ubiory męskie 


nabyć można najtaniej tylko w Pierwszorzędnej Pracowni 


p. f. „Okryćpol* 


NA RATY na 5 miesięcy 


‘okrycia, kostjumy damskie 
podług najnowszych modeli Paryskich i Wiedeńskich oraz 


poleca f. „GOLDHAFT* 


tei. 156-98, II piętro, front. 


UBIORY MĘSKIE 
Nowolipie N: 30 m. 8, 


= UJ 


" Offenbacha, 2) produkcje wokalne, piosenki i 
arje operetkowe w wykonaniu artystów teaśru 
„Nowości“, 3) Shimmy z op. „Księżniczka w Ma- 
sce”, 4) Shimmy „Harmonika”. 

Paryż—Wieża Eiiiel (2650 m.) Godz. 19.00 — 
20.00 — koncert orkiestry broadcastingowej. 

Londyn (365 m.) Godz. 21.15 — 21.45 — mu- 
zyka do tańca; godz. 22.00 — 23.00 — akaderpja 
muzyczna; godz, 24/00 — 24,45 — koncert orkie- 
stry hotelu „Savoy”. e 

Bruksela (265 m.) Godz. 17.45 — muzyka do 
tańca; godz. 21.00 — muzyka kameralna. 

Kopenhaga (770 m.) Godz. 21.15 — 2245 — 
produkcje muzyczno - wokalne 
. Wiedeń (530 m.) Godz. 11.00—12.50 — kon- 
cert poranny; godz, 16.10 — 18.00 — koncert po- 
południowy; godz. 22.00 — muzyka do tańca. 

Berlin (506 m.) Godz, 11.45 — 13.30 — koncert 
poranny; godz. 21.15 — muzyka kameralna; godz. 
23.15—24.45 — muzyka do tańca. 
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Teatr i muzyka 


PRZEDSTAWIENIE JUBILEUSZOWE EDMUN- 
DA JAGIELSKIEGO, 


W niedzielę 26 kwietnia w teatrze 
odbyło się przedstawienie jubileuszowe z okazji 
M0-lecia pracy scenicznej Edmunda Jagielskiego. 

INa program złożył się cały szereg utworów 
scenicznych, monologów, duetów, djalogów w wy- 
konaniu pierwszorzędnych sił artystycznych jak: 
Redo, Krzewiński, Dembowski, Sendecki, Kamiń- 
iska, Bukojemska, Dobosz - Markowska, Zdanowicz, 
Szymiborska, Boroński, Lawiński, Skonieczny, Nie 
wiarowska i Sokołowska. 

Wat też udział w przedstawieniu i sam jubi- 
lat gorąco witany. przez publiczność. 


Marjańska Nr. 9 m. 5, 
tel. 257-03, w bramie Il piętro. 


Nowości ' 


wł. A. BRUXOMEL 


z 


| Jubilatowi składały serdeczne życzenia i po- 
| 'winszowania delegacje instytucji artystycznych, z 
| przedstawicielem Związku Art. Scen Polskich na 


Ika. 


——— 05; 


cze.e. 
Teatr Wielki. „Rigoletto” (ostatni gościnny 
twystęp p. Carmelo Maugeri). 
Teatr Narodowy. „Ptak''. 
Teatr Letni. Codziennie „Fata Morgana”, 
Teatr im, Bogusławskiego. Dziś 
płaszcz". 
Teatr Polski. „Okręt sprawiedliwych”. 
Teatr Mały, „Niewinna Grzesznica”. 
Teatr Nowości, Codziennie „Perły Kleopatry*. 
Teatr im, Fredry. Dziś „Kontroler wagonów 
sypialnych''. 
Teatr Powszechny. „Śmierć Okrzei". 4 
Teatr Praski, Dziś komedja p. t 
| bije po twarzy”. 


„Złoty 


„Ta, która 


Teatr „Szkarłatna Maska”, (O godz. 1145 w.) | 


Program Nr. 3 „Duch Banka”, 


Wierna"). 
| Qui Pro Quo. Hallo Ciotkał 
| Cyrk. Codziennie: Turniej atletów. 


Z Filharmonji. W niedzielę o godz. 3 popoł. 
odbędzie się tani koncert symfoniczny (ceny bile- 
tów od 50 gr. do 3 zł.) złożony z utworów Chopi- 
na, (Moniuszki i Karłowicza, Wykonawcami pro- 
gramu będą: orkiestra filharmoniczna pod dyrek- 
cią, G. Fitelberga. Halina Leska (spiew) i  Zofja 
Rabcewiczowa (fortepian) 


: Przedstawienie dla dzieci, W niedziełę, dn. 
dn. 3 b. m., o godz. 12 w poł, w teatrze Polskim 
odbędzie się przedstawienie dla dzieci i młodzie- 
ży, urządzone staraniem Komitetu Obchodu 3 Ma- 
ja i Tow Przyjaciół Inwalidów. Na program zło- 
żą się; bajki, piosenki, efektowne tańce, oraz apo- 
teoza „Książe Józef Poniatowski" z udziałem: 
Małkowskiego, Ostaszewskiego, Dębskiego, Grot- 


(Wilczy Dół”, 


biewicza, Łomskiej, Walickiei i zespołu dziecię- 


cego. 
Teatralne bilety ulgowe. Zarząd Komisj; Mię- 
dzyzwiązkówej Kulturalno - Artystycznej zawia- 


damia niniejszym Związki i Stowarzyszenia zareje- 
strowane w Komisji iż kartki ulgowe na maj są już 
wydawane w godz. 1014 — 12 i 5 — 8 w. (Chmiele 
na 49, m. 3). 


i 2005: 


Sport. 


MECZ PIŁKI NOŻNEJ. 

LEGJA (Kraków) — „SKRA“ 0:2 (0:1). 

Wczorajsze towarzyskie zawody piłki nożnej 
ipomiędzy robotniczą drużyną z Krakowa Legją, a 
miejscową Skrą zakończyły się zwycięstwem $0s- 
podarzy. l 
| „Skra” robi coraz większe postępy. Wytrwałą 
| 
I 


——— 


i systematyczną pracą wyrabia się na drużynę gro- 
źną nawet dla dobrych drużyn polskich. Opano- 
wanie techniczne piłki i szybki start — oto zalety 
warszawskiej drużyny robotniczej. 

Pierwsze minuty gry nie przynoszą zdecydo- 
twanej przewagi żadnej z drużyn. Legja, mając fi- 
zycznie lepszych graczy, nie dorówmywa «jednak 
„Skrze” techniką. Zdaje się, że przerwa nie przy- 
miesie żadnego rezultatu. 

Wreszcie, Wiśniewiski po ładnym przeboju u- 
zyskuje pierwszy punkt dla Skry. 

Po przerwie uwidacznia się silna przewaga 
Legji, która stopniowo maleje, 

Gra wyrównywa się, a Wiśniewski strzela 
drugą bramkę dla Skry. Końcowe minuty przyno- 
| szą szereg ładnych ataków gości, kitóre łamią się 
| bądź na pomocy, bądź na obronie. 

j Ze Skry na specjalne wyróżnienie zasługują: 
| Kamiński, Herman, cała pomoc, Wiśniewski i. Saj- 
nok. 

W przedmeczu Skra II uzyskała zwycięstwo 
nad Jutrzerką, w stosunku 6: 1. M.K. 


PEPE EDA NE AE NGEAG NĄ 
Ozasopisma nadesłane, 


Życie Teatru Nr. 17. Redakcja rozpoczyna 
druk ańkiety na temat charakteru teatru popular- 
nego. Pierwszy głos zabrali: dyrektor i kierownik 

j literacki Teatru ım Bogusławskiego pp. S. Schil- 
| ler è Wilam Horzyca. Na dalszą treść n-ru składa- 
| ją się: arfykuł M. Rulikowskiego pod tytułem 
| „Epoka gwiazd”. szkic historyczny prof. Gołąbka 
o teatrze ukruińskim, studium E. Boy'ego o Tea- 
trze nagich masek, tudzież recenzje z teatrów 


warszawskich ; czechosłowackich. 


Dom Towarowo-Przemysłowy 
(dawniej Skład Manufakturowy) 


NA BREDYWTVTY ia mówię 
S. MALLER i S-ka 


(w podwórzu na prawo sklep). 
poleca NA SEZON LETNI detalicznie NA WYGODNE SPŁATY po cenach konkurencyjnych wszelkiego ro- 
dzaju towary manufakturowe krajowe i angielskie |. 


jako to: sukna, korty, kamgarny, bostony, krepy, gabardiny, krepdechiny, peliny oraz jedwabie we 
kich odcieniach i deseniach. Na składzie obrusy, kapy, kołdry, koce, i 


firanki i t. p. 


Warszawa, Miodo- 
wa 23, tel. 127-90 


wszyst- 
Wielki wybór gotowych 


‚Zegarki, 


obrączki złote jFOTDGRANUICIE SIĘ « „Leonara“, 


oraz wszelką biżuterję daje 


Ceny Gotówkowe 
Zakład Jubilerski 
(róg Żórawiej) 


VA MTV im otiw 


CIELADNICY wywrotki potrzebni 


Zgłaszać się, próbami Ostrowski 
Miodowa 7 m. 9a. 


NowysŚwiat 21. 6 fotografji re- 
łuszowanych od zł. 1.50, 122.00. 
Portrety wykwintnie wykonane. 


Konkurs Związek Zawodowy 


Pracowników Kole jo- 
wych Rzeczypospolite 


Pólskiej 
i Rada Zawodowa we 


Raty 
Kracza 36° 


łocławku 
ogłasza konkurs na stanowisko 
Kapelmistrza orkiestry na Instru- 
menty dęte. Oferty z podaniem 
warunków składać należy do dnia 


„i Damską według najnowszych 


NA SPŁATYT | 


"NA RATY! 


c Okrycia damskie, ubiory męskie. Paltajesienne i zimowe 
AB najtaniej w pracowni 


| p | Złota Nr. 16 — 29 
a KONKURS 
-danad Powiatowe) Rasy Choyth w Lublinie 


ogłasza konkurs na stanowisko 


Re. Dy re k t O ra i Zi da Ogg riy 
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie conajmniej średnie, 
= wykazanie się paroletnią praktyką w instytucjach ubezpie- 
a czeniowych. i 
_ Podania „powinny wpłynąć najdalej do dnia 10 maja b.r. 
~ pod adresem Zarządu Pow. Kasy Chorych w Lubli- 
= mie Krakowskie Przedmieście Nr. 72“. 
Komisarz Rządowy 
Powiatowej Kasy Chorych w Lublinie 
(-) D. Kawecki. 
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i Nie na raz sztuka. 
- Kto raz 


uu Obuwie na raty 


w firmie „BON-TON' Marszałkowska 34 
(w podwórzu) ' 

Ten nietylko pozostanie stałym klijentem lecz rozpowszechni wśród 
Swoich i znajomych, że jest to jedyne źródło nabycia trwałego | 
wykwintnego obuwia na najdogodniejszych warunkach, gdyż 
oszczędzając około 35 gr. dziennie może być stale zaopa- 
trzony w trwałe obuwie, 

wybór płócienneygo, zagranicznego 

obuwia. 


| a a 


Redaktor naczelny dr. Feliks PERL, 


i 


żę 14% składzie duży 


ubiorów męskich, damskich oraz płaszczy gumowych. 


Na Żądanie wykonywamy na miarę we własnych pracowniach na miejscu wykwintną garderobę Męską 
modeli ROBOTA i DOKŁAD pierwszorzędne. 


Uwaga! Posiadamy wykwintne obuwie męskie, damskie i dziecinne oraz Pończochy w wielkim wyborze. 


Za okazaniem powyższego ogłoszenia specjalnie wygodne spłaty. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI. 


NA SPŁATY! 


Nadzwyczajna Okazja!!! 


Darmo prawie polecamy: 
ZŁ 650 Koszule damsk. strojne Zł. 


Suknie R 


Suknie szewiotowe „ 12.— Majt«i damskie strojne „ 3.50 
Szlafroki woalowe „ 8.— Koszule m. zefirowe „ 4.50 
Bluzki wełniane „ 4-— Kalesony m. para w 4.50 
Bluzki markizet. „ 8— Prześcieradła „ 450 
Dżempry „ 5— Ręczniki 30150 
Fartuchy płócien. „ 3.— Surówka metr. e r 
Kołdry „ 5— Madapolam metr. % 


B-cia Zander, Marszałkowska 


ma | Brama =. 


Na Raty Na Raty 


Okrycia damskie z 
Ubiory męskie 


na dogodnych warunkach 


6-10 Jorka Jl, l brama, parter na prawo. 
NA RATY i za gotówkę 


Na sezon CY" wykwintne 
OKRYCIA DAMSKIE oraz 
UBIORY MĘSKIE pierwszorzędnej roboty poleca 
MARKUS Karmelekai7m.o 
w bramie I piętro, 
Dwaga!l Specjalny dział koniskcji ftrzenej oraz płaszczy gamawych, 


meae | 


Wydawca: Rada Naezelna P. P. S. 


Zegary ścienne, 
* zegarki kieszon- 
kowe i ręczne 
pierwszorzędnych 

fabryk, także biżu- 

í terję oraz okrą= 
czki Ślubne 

wszelkiego rodzaju 

po cenach przy- 

stępnych poleca 

Magazyn Jubilersko- 

Zegarmistrzowski I. DUSIRE 
Elektoralna 3l, tel. 182-84. 


Firma istnieje od 1889 r. 


Przychodnia dla chorych 
Chłodna 42, tel. §2=32. 
Lekarze wszystkich specjalności, 
dentystyka, Rentgen, lampa kwar- 
cowa, elektryzacja, analizy lekar- 
skie. Porada 3 złote. 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 
borze polecamy tanio, 
życzącym ratami. 


SOLNA I8 m. 4. 


ANALIZ 


Laboratorium 
Chmisina 54 


D-róW LIPSKICH wprost wet 


8 r.—7 w., w niedziele I 


POZ CWC WANE O A 
Dr. Med. Marceli Dobrzyńsi 
Króləwska 6, front, | piętro, 
telef. 90 93. Choroby weneryczne, 
łciowe, (niemoc), skóry Í włosów. 

zyjmuje od 9—1 i 5 — 8 pre 


| O az ER TARER 


krwi, mo 
czu i t p 


„SANITAS 


i OGŁOSZENIA DAUGH . | 
| Dawa 


Znana szkoła krojn, szycia, 
IM) ya era oj bielizny, ha- 
ftu A. Wiśniewskiej, Niecała 12. 
Kurs nauczycielski i domowy. 
Patenty cechowe. Zapisy co- 
dziennie.  Konczącym posady. 
Dla samouków podręcznik kroju. 


PSE ry -<DAWI 


20 maja r. b. pod adres Włocła- 
wek, ul. Kościuszki Nr. 6 Rada 


Zawodowa | Z. Z. K.: 

| hl wybór ratami, gotówką 
b rzeczywiście najtaniej tyl- 

ko PI. Trzech Krzyży 13 róg Zó- 

rawiej. Wybór otoman. 


Maszyny do szycia znane gwa- 


rantowane „Kasprzyc- 
kiego“ hurtowo—detalicznie po- 
leca skład fabryczny „The Kas- 
przycki Company“ w Warszawie, 
Marszałkowska 153, tel. 10-51. 
Dogodne spłaty ratami. Prowin- 
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezołatnie. Konkurencyjne maszy- 
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43 Kielce, Sienkiewicz 31a, 
Lublin Szpitalna 17. Foksal 11. 


MONDE“ Rowery solidnej bu- 
DM „ dowy, estetycznego 
wykonania, najtrwalsze a więc 


najlepsze poleca Lipiński, Jasna 
5. Gotówka Raty. Cenniki gratis, 


m_n, 
ROWERY na raty sprzedaje firma 
„Rower“, Warszawa, 

Leszno 27-22. Telefon 289 44. 
sir i) i reperuję fortepiany i pia- 
UJ nina po cenach umiarko= 
wanych. Krucza Nr. 37 m. 15. 

Jan Czerwiński. 


A MMA sea "zzz 


skle, 65 męskie, 
alta wiosenne męskie angielskie 
60, letnie 45. nieprzemakalne 35 
damskie letnie angielskie 50, ol- 
brzymi wybór wykwintnej garde- 
roby męskiej, damskiej, uczniowe 
skiej, sportowej, burki podróżne, 
kurtki ciepłe Kościuszkowskie. 
Tania! wyprzedaż do 5 Maja 
tylko gotówką. Warszawska Spół. 


ka Chrześcijańska WILCZA 5 m 
2, ‘Telefon 176-91. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 
o EZ Cyt 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


o olo ik D Lida a CAN 
t POOR RDZA AGE" >+ ZĘ ul 


